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N er 198. Kraków, Wtorek 31 Sierpnia 1886.
m

Bocznik X X X IX . ^

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał IIna 1 miesiąc
6 złr. | 2 złr. 50 o.
7 złr. I I  3 złr.

„C»»s* wychodzi codziennie, wyjąwszy Eiedzielo i dni świąteczne, 
ddz olno Nra Czasu, o ile n ipas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie inb z przesyłkę pocztową 12 o.

F r e n a m e r a t a  w y n o s i :
| na cały rok

acaiĄ w państwie Anatryaekiem.........................................   .
c „ Niemieckiem....................................................
,  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . •
P ie a u e r a tę  prayjmaje się tytfco od Igo do oitotnlego dnia w m iesiącu.— JŁSsty 
i pieniędzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
io Administracyi Czasu w Krakowie.   L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie

pocztowej. — Listów  mefTankowanych nie przyjmuje się.
B ę k o p l n ń w  nadsyłanych nie zwraca się. #

8 złr. 3 złr

P r e H a n e 7 « ( ą  p r z y j n a j ^ ;
Administraoya „CZASU" w R r r t o w i s  i urzędy pocztcwo. n t j n e w ę  ■— — — <■ księgami*
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaeh, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — l l g ł o n e s l a  (inseraty) przyjmuje się za opłata od 
miejsca wiersza drukiem drobDym (petit., za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. M ode*  
■ gone (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g ło ­
s z e n i*  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmuję: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Na 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w Parysa wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W i e d n i a  pp. Haasenstein A Vogli r 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Boi linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Han burgu, Monachium i Norymberdze). H. Schalek, M. Dukcs 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gol<:schmidt & C., w Frankturoie n. M. G. L. Daubs & C. ’ 
W  Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy uL Senatorski ej.

i Ogłoszenie przedpłaty.
przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2 50

Od 1 Września do końca Grudnia „ 1 0  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. Wrzesień . . 6 marek
0.1 1 Września do końca Grudnia 24* „

renumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego d n i a  ir tnie 
siącu.

Przegląd Polityczny.
Krabów 30 sierpnia.

Jak  się dowiaduje Presse, ustanowiono w ko 
łach rządowych ostatni tydzuń miesiąca września 
jako termin dla zwołania Rady państwa; nie za 
padła jednak stanowcza uchwała co do dnia 
w którym ma Rada państwa podjąć znowu swoje 
prace. Aż do pierwszych dni listopada zajmie się 
Rada państwa wyłącznie przećłożeniami ugodo- 
wemi, a następnie ustąpi miejsca delegacyom, któ 
re w tym roku zgromadzą się w Budapeszcie 
Sejmy krajowe rozpoczną swą działalność z po­
czątkiem grudnia. *

Najj. Pan wystosował do komendanta 15 ker 
pusu i komenderującego jenerała w Serajewie. 
szefa rządu krajowego dla Bośnii i Hercegowiny 
jenerała kawaleryi Jana barona Appela następu 
jące Najwyższe pismo odręczne:

Kochany jenerale kawaleryi baronie Appel 
Ukończenie Pańskiej pięćdziesięcioletniej służby 
daje mi przyjemny powód do wspomnienia z wdzię­
cznością o Pańskiej tak w wojnie, jak  w pokoju 
znakomitej i pełnej poświęcenia służbie, szczegól­
nie o Pańskiej tak skutecznej działalności na zaj- 
mowanem obecnie stanowisku, do wynurzenia Pa- 
nn Moich najgorętszych życzeń i do wyrażenia 
nadzioi, iż swoją działalność rozwijać Pan będziesz 
jeszcze przez długi szereg lat na korzyść mo 
narchii i armii.

SchOnbrunn, 28 sierpnia 1886.
Franciszek J ó ze f  m. p.

Czy książę A leksander pow ziął postanowienie 
powrotu do Bułgaryi za przyzwoleniem  mocarstw, 
a przynajmniej Anstryi i Niem iec, czy też nie py 
tając się o nie, a m oże i wbrew objawionym  ży  
czeniom, niewiadom o dotąd. W iadomo ty lk o , że 
z Darmstadtu, Wiednia, Berlina a nawet z Fran- 
zensbadu odebrał we Lwowie depesze i odpowia­
dał na nie.

Pogłoska, że książę Ludwik przywiózł mu ra­
dę „wysoko stojącej osoby" (von hoher Stelle), 
aby bezzwłocznie wrócił do Zofii, równm jak  do­
niesienie Hamburger Corresp., że „w Berlinie 
przyjęt« by powiót jego na tron bułgarski bardzo 
sym patycznie,"' wymagają jeszcze stwierdzenia.

W kołach parlamentarnych niem'eekich przypu­
szczają, że zaraz po zebraniu się parlamentu przed 
łożonym mu tędzie wniosek o nowy septenuat 
wojskowy, t. j. o uchwalenie budżetu wojskowego 
na lat siedm. Mówią, że niektóre pozycye budżetu 
tego będą znacznie podniesione.

Bieżący sep ten n a t upływa dopiero 1 marca 1887, 
ale doświadczenie lat poprzednich poucza, że rząd 
z kwestyą tą lubi się zawsze wcześnie załatwić, 
tak, żeby w razie odrzucenia wniosku miał je ­
szcze czas odwołać się przez rozwiązanie parla­
mentu do wyborców.

Rychłe przyjęcie podwyższonego tym lazem 
budżetu wojskowego mieści w sobie jeszcze cel 
inny. Uchwalenie go ma wykazać potrzebę pod­
wyższenia dochodów na potrzeby izeszy. m ą  , 
niając już uchwałę budżetu wojskowego, wykazu­
jącego tę potrzebę, pozostawi może parlamen ow 
obmyślenie funduszów do pokrycia nowych wy 
datków w przekonaniu, że parlament skłoni s'ę 
w takim razie sam do zaprowadzenia podatków 
od produkcyi i konsumcyi okowity i zarysy spo­
sobu, w jaki odnośna ustawa ma być opracowaną, 
sam poda.

Temps zamieszcza następujące c o m m u n i q u e .  
„Wiadomość, podana przez jeden z dzienników 
porannych, jakoby bar. de Courcel w audyencyi 
swej pożegnalnej u cesarza niemieckiego oświad 
czył, że p. Lefebvre de Behaine będzie jego na- 
stępcą, jest mylną. Rząd francuski nie wyznaczył 
jeszcze następcy bar. de Courcel."

Urzędowe to dementi jest znaczącem. P. LeLbvre 
de Behaine jest dotąd posłem francuskim, akredy­
towanym w Watykanie. Przeniesienie go na inne 
miejsce, a tem samem odwołanie z Rzymu zna­
czyłoby zerwanie stosunków dyplomatycznych F ran­
cyi z Watykanem, na które się podług pogłosek, 
które się mylnemi okazały, już zanosić miało. — 
Najświeższe wiadomości utrzymują jednak nietyl- 
ko, że rokowania trwają da le j, ale że przyjdzie 
niezawodnie do ułożenia pewnego modus vivendi 
między Francyą a Rzymem w sprawie chińskiej. 
Sprawa ta ma być jednym z przedmiotów, nad 
któremi się wielka rada ministeryalna pod prezy- 
dencyą Gievego zastanawiać będzie.

W Anglii w czasie rozpraw nad adresem od­
rzucono poprawkę Parnella 304 glosami przeciw 
101 głosów. Usunęło to główną trudność, jaka 
zachodziła w ciągu obecnych rozpraw. Okazała 
się przytem w sposób pomyślny dla obecnego mi­
nisterstwa zupełna zgoda między stronnikami rzą 
du a przeciwnikami planu Gladstona wśród Whi-

gów, do których w ostatniej chwili (pod nieobe 
cność przywódzcy) przyłączyło się dużo Gladsto- 
nistów.

K0RESPONDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  28 sierpnia.

Niedawno dzienniki lwowskie podały w kore 
8pondencyach z Wiednia nieprawdziwe szczegóły 
o stanie sprawy regulacyi izek galicyjskich i nie 
sprostowawszy swoich itformacyj, pozostawiły czy­
telników detąd w błędnem mniemaniu, jakoby los 
sprawy tej był już rozstrzygnięty, i to rozstrzy­
gnięty zupełnie niepomyślnie. Powiedziano, że 
operat regulacyjny, przedłożony przez lwowskie 
Namiestnictwo ministerstwu, spotkał się tamże 
z ujemną krytyką, mianowicie z zarzutem, iż po­
minięcie systemu obwałowań czyni całą korzyść 
planu regulacyjnego illnzoryczną. Jedni korespon­
denci poszli już nawet tak daleko, że zapowie­
dzieli w najbliższym czasie powrót całego opera­
tu regulacyjnego do Lwowa dla zupełnego prze­
robienia, co w danych warunkach równałoby się 
odroczeniu sprawy ad calendas graecas. Wobec 
tego twierdzenia, kryteryum prawdziwości powyż­
szych twierdzeń mieści się w pytaniu, gdzie się 
obecnie znajduje operat regulacyjny: w Wiedniu, 
czy już we Lwowie? J js t  on dotąd w Wiedniu; 
ile mi wiadomo, nie spotkał go taki los, jaki mu 
zapowiadano. Wątpię bardzo, czy z operatem re­
gulacyjnym jnż się zupełnie uporano w departa­
mencie technicznym ministerstwa spraw wewnę 
trznych, a wiadomo przecież, że nie w tem mini­
sterstwie, lecz w innem, w ministerstwie rolnictwa 
rozstrzyga się sprawa regulacyjna. Czy referent 
techniczny operatu regulacyjnego w Wiedniu po­
łoży taki nacisk na kwestyę obwałowań, jak za­
powiadają, to jeszcze pytanie, ale chociażby tak 
było, to jeszcze ten fakt nie obalałby sprawy re­
gulacyjnej. Wszakżeż wiadomo, że w operacie Na 
miestnictwa lwowskiego wziętą została pod roz­
wagę także kwestya obwałowań tak ze stanowi­
ska technicznego, jak i finansowego. Jeżeliby 
w Wiedniu przemogło zdanie, że w operacie lwow­
skim na obwałowania położono nacisk niedość 
silny, to nawet wtedy jeszcze nie wypływałoby ztąd, 
że operat ten nie kwalifikuje się do wykonania, 
że nie może być przez pewne kofektury zmie 
niony w substrat zupełnie wystarczający dla pod 
jęcia dzieła regulacyjnego- Jeżeli owi korespon 
denci, którzy chcieli nastraszyć opinię w krain 
wieścią o upadku sprawy regnlacyjuej (cui bono?), 
szukali pretekstu do alarmowania, to mogli go 
znaleść gdzieindziej. Nie większy lub mniejszy 
nacisk położony na obwałowania, nie dyffereneya 
pewna w preliminowanych kosztach, lecz inna 
okoliczność może opóźnić sfinalizowanie sprawy 
regulacyjnej. Jak  wiadomo, także inne kraje ko 
ronne upominają się o regulacyę rzek, a w Ra 
dzie państwa ozwały się także głosy w tej mie 
rze, że gdyby one zaważyły na szali, to reguła 
cya galicyjskich rzek mogłaby być dokonaną tyl­
ko, jako część ogólnej regulacyi rzek w calem 
laństwie. Ze stanowiska technicznego i takie roz 
szerzenie sprawy regulacyjnej nie przedstawiałoby 
trudności, bo ministerstwo rolnictwa w przewidy­
waniu trudności już przed 8 miesiącami wezwało 
wszystkie rządy krajowe do przygotowania sub 
stratów dla ogólnej regulacyi. Ale ogólna reguła 
cya wymagałaby od państwa takich ofiar pienię­
żnych, a przytem wkładałaby i na kraje koronne 
takie ciężary, że powstaćby mogła kwestya, czy 
rzecz jest wykonalna. Jestto powtarzam obawa 
odległa, ale jeżeliby już kto koniecznie chciał nie 
pokoić opinię w sprawie regulacyi rzek, to łatwiej 
na tej drodze doszedłby do celu.

Wyuzdana swawola, jaka panuje w literaturze 
inseratowej, wzbudziła obawę, że w końcu lektura 
inseratów stanie się źródłem zgorszenia szczegól­
nie dla czytelników młodej generacyi. Na tem po­
lu szczególnie prasa wiedeńska pozwala sobie ty- 
'e, że już prosta przyzwoitość jest codziennie ja ­
skrawo pogwałconą. Musiało to w końcu zwrócić 
uwagę kół,, powołanych do obmyślenia środków 
zaradczych przeciw korupcyi drukiem szerzonej. 
Wszystkie prokuratorye państwa otrzymały zatem 
wezwanie, aby na inseraty dzienników zwracały 
laczną uwagę i wszystkie wykroczenia przeciw 
obyczajności z całym rygorem środków prawnych 
karały. ..... ....................................

Najj. Pan postanowieniem z d. 26 sierpnia b. r. 
zamianował prokuratora państwa w Tarnopolu 
Tomasza Ł o h i ń s k i e g o  i radcę sądu krajowego 
w Samborze Dra Wilhelma L e ż a ń s k i e g o  rad­
cami wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi­
stego nauczyciela Jana O r y s z k i e w i c z a  w Ko 
złowię rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Kitkowie nowym.

Deputacya do Najjaśniejszego Pana.
W pierwszych dniach września b. r. odbędą się 
Galicyi wielkie manewry między Gródkiem a 

«oTrihnrem w obecności Najjaśniejszego Pana. — 
ii Pan’ zamieszka przez czas swego pobytu
u -n naszym w Lubieniu pode Lwowem. Z tej

sposobności postanowiło skorzystać kilku nauczy- 
5  Załozieckiego, i zawiązawszy się w tym- 

' owv komitet, ogłosili następującą odezwę: 
Pheac zrealizować myśl ogółu nauczycieli lndo- 

” b postanowiło poufne zebranie nauczycieli 
W voiń,ipckiego, pomne na szczególniejszą opiekę, 
2 S  cśwSta ludu doznaje ze strony Najjaśmej-
J Monarchy, zawezwać wszystkich kolegów,

i wszystkie Towarzystwa pedagogiczne i 
Włka nauczycielskie naszego kraju , ażeby dali

wyraz swego przywiązania i wiernopoddańczej 
przychylności do Jego Cesarskiej Osoby, przez 
wysłanie depntacyi, któraby powitała Jego Cesar­
ską Mość, naszego Najmiłościwszego Pana w Lu­
bieniu koło Lwowa (lub innem stosownem miej­
scu) w czasie tegorocznych manewrów jesiennych, 
zapewniła Go o patryotyzmie nauczycielstwa i wy­
raziła, że dążność nauczycieli w Galicyi jest, 'by 
o nich tak powiedziano, jak  to mówiono swojego 
czasu po zwycięstwie pod Sedanem o niemieckim 
Schulmeistrze.

Depntacyi tej pozwólmy przedstawić Jego Ce­
sarskiej Mości smutną dolę naszą, naszych żon i 
dzieci, naszych emerytów, wdów i sierót. „Sumień 
ny robotnik godzien zapłaty!“

Koledzy! Myśl nasza jest myślą waszą; korzy­
stajmy ze sposobności, gromadźmy się, wybierzmy 
deputaeyę, ułóżmy odpowiedni adres, powierzmy 
los nasz i rodzin naszych w ręce Najjaśniejszego 
Monarchy, a bądźmy pewni, że nędza nasza wkrótce 
się skończy."

Załoźm stare, dnia 31 lipca.
Eustachy Macewka, kierownik szkoły. Apolinary  
Górce i, nauczyciel. Michał Krupicki. Teodor Hre- 
horowicz. Romuald Łabęcki. Aleksander Warecki

Umieszczając powyższą odezwę, czyni nad nią 
Szkoła  następujące slnszne uwagi:

„Ojcowskie rządy najmiłościwiej nam panujące­
go Monarchy, Jego wspaniałomyślna opieka, jaką 
otacza nasz kraj i obie narodowości w nim mie­
szkające, pozwalając nam w rządzie i szkole po­
sługiwać się mową ojców naszych, Jego troskli 
wość około rozwoju naszych instytucyj naukowych 

hojna dłoń, z jaką spieszy w pomoc naszemu 
dźwigającemu się szkolnictwu ludowemu, znane są 
u nas każdemu dzieeku. Hlstorya z najgłębszą 
wdzięcznością zapisze kiedyś te* tak żywe obja­
wy przychylności Monarchy dla narodu, który poza 
granicami naszej monarchii najcięższe właśnie prze­
bywa próby; to też wiadomość, że naszemu k ra ­
jowi znów nadarza się sposobność powitania w swych 
granicach ukochanego Monarchy, żywo i radośnie 
poruszyła umysły. Rozumiemy dlatego bardzo do­
brze inteneye tych, którzy w powyższej odezwie 
wzywają nasz stan nauczycielski do wybrania de- 
nutacyi, mającej „powitać" Jego Cesarską Mość. 
Mimo to jednak sądzimy, że powitanie podobne 
w imienin kraju całego jest rzeczą najwyższej na­
szej reprezentacyi krajowej. W tym celu wyjeż­
dżają na granicę k ra ju : marszałek krajowy Dr M. 
Zyblikiewicz i prezes Wydziału kraj., p. Oktaw 
Pietruski. Ci, dając wyraz radości kraju z powo 
du przyjazdu Najj. Pana, zapewnią Go również 
wiernopoddańczej uległości i patryotyzmie wszyst 
kich jego mieszkańców. Występowanie nauczycie 
stwa o s o b n o ,  wobec tego, iż z innych kół po 
dohnych depntacyj nie będzie, z tabiem zapewnie 
ui em, popsułoby tylko harmonię tej wzniosłej 
chwili, podobnie jak  mąci imponującą harmonię 
wielotysięcznego, jednozgodnego chóru* wyrywa 
jacy się naprzód słaby, niewyćwiczony głos je 
dnostki.

Deputacya ta jednak ma także przedstawić 
smutną dolę naszą, naszych żon i dzieci, naszych 

emerytów, wdów i sieióf." Zdaie się naw et, żęto 
ma być jej głównem zadaniem, jak  się domyślać 
należy z powyższej odezwy.

O ile rozumiemy chęć jaknajgorętszego powita 
uia Najj. Pana — jakkolwiek w innej formie, ani 
żeli to proponują podpisani na odezwie — o tyle 
znów uważamy chwilę uroczystego powitania za 
całkiem niestósowrą do zanoszenia podobnych źa- 
'ób. Nauczyciele, którzy krzewiąc oświatę, mają 
zarazem obowiązek szerzyć między masami po 
czucie pewnego taktu i delikatności towarzyskiej 
powinniby się zastanowić, czy podobne postępo 
wanie, w tak wyjątkowej chwili, da się naprawie 
dliwić. Rozumiemy, że można podobne żale przed 
stawiać Monarsze w jego urzędowej siedzibie, jak 
kolwiek w swoim czasie wykazywaliśmy niechybną 
iłonność i bezowocność głoszonych przed dwoma 
aty wiecowych zamiarów. Przedstawiać zaś skargi 

takie Monarsze, gdy jest gościem w kraju, i to 
gościem, mającym swój własny specyalny cel Da 
eku,  byłoby rzeczą najnietaktowniejszą.

Przeciwko wysyłaniu depntacyi przemawia i to, 
że Jego Cesarska Mość, przybywając tym razem 
do Galicyi wyłącznie tylko w celach wojskowych, 
nie będzie prawdopodobnie przyjmował wcale ża­
dnych depntacyi. Gdybyśmy byli nieprzyjaciółmi 
stanu nauczycielskiego, moglibyśmy doradzać speł­
nienie tego, czego odezwa żąda, gdyż zamiar po­
dobny skompromitowałby tylko propagatorów jego 
wobec władz i Najjaśniejszego P ana, a nauczy 
cieli obałamuconych naraziłby na przykrą koufu- 
zyę, ponieważ z góry można przewidzieć, że de 
putacyę spotkałaby odmowa ze strony bezpośre­
dniego otoczenia Najjaśniejszego Pana. Jesteśmy 
uewni, że deputacya taka nie zostałaby nawet 
dopuszczoną przed oblicze Monarchy, a deputowa­
nych zapytanoby przedewszystkiem o mandat i o 
wykazanie się, w ezyjem imieniu i jakiem pra­
wem przemawiają. Stan nauczycielski Die stanowi 
bowiem zorganizowanej korporacyi, jak np. Izby 
handlowe, rzemieślnicze itd., lub wogóle stowa­
rzyszenia* istniejące na podstawie jakiegoś statutu.

W końcu nie możemy i tego pominąć, że po­
mysł załatwienia sprawy, niezałatwionei jeszcze 
wewnątrz kraju , w drodze deputacyi do Najja­
śniejszego Pana, polega na grubej nieznajomości 
zasadniczych praw konstytucyjnych. Miałaby ra- 
cyę podobna najpokorniejsza, przez usta depnta 
cyi wyrażona prośba, gdyby chodziło o wyjedna­
nie najwyższej sankcyi dla ustawy, uchwalonej 
przez Sejm krajowy, o polepszeniu płac, zaopa­
trzeniu wdów itp .; skoro jednak Sejm dotąd nie 
przygotowtł ustawy w myśl naszych życzeń, o- 
irana droga nie wiedzie do celu. Co więcej, dro­
gę tę musimy nazwać niewłaściwą. Jego Cesarska 
dość, nadawszy najmiłościwiej ludom* Jego berłu 
podległym* konstytucyę i sam jej przestrzegając, 
rraguie niezawodnie, aby zasady konstytucyjne 
jyły powszechnie przestrzegane i szanowane. — 
Stwarzanie zatem przykrej sytuacyi przez demon-

stracyę wyjątkową, a niewiodącą do celu, wobec 
Monarchy byłoby krokiem, którego nikt trzeźwo 
i politycznie myślący nie pochwali.

Towarzystwo pedagogiczne nie solidaryzuje się 
też bynajmniej z tym krokiem , ani też go su 
miennie nikomu doradzać nie może, a od siebie 
mogłoby wysłać deputaeyę tylko wtedy, gdyby i 
inne instytucye pokrewne "do tego były wezwane 
lub upoważnione.

panował ruch niezwykły. Bezustannie nadchodziły 
telegramy z rozmaitych stolic europejskich i na 
odwrót: książę ekspedyował liczne telegramy do 
pierwszorzędnych zagranicznych osobistości poli­
tycznych. Około godziny 10 zraną* Dr Koch od­
wiózł rsobiście do urzędu telegraficznego kilkana­
ście telegramów, których osnowę zakomunikowa­
łem wam telegraficznie, a mianowicie, że „o godz. 
1 min. 39 z południa k s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  o s o ­
b n y m  p o c i ą g i e m  k o l e i  L w o w s k o - C z e r -  
n i o w i e c k o - J a s s k i e j  w y j e d z i e  ze L w o w a  
n a  C z e r n i o w c e ,  J a s s y ,  B u k a r e s z t  do  
D ż u r d ż e w a ;  z t a m t ą d  p r z e p r a w i  s i ę  do  
Ł o m p a l a n k i  i d o p i e r o  t a m  w y b i e r z e  
r u t ę ,  k t ó r ą  w r ó c i  do s wo j e j  s to lic y , Zofii."

Między godziną 11 a 12 w południe bawił u 
księcia Dr O p o l s k i ,  wezwany z powodu, iż ks. 
czul małą niedyspozycyę. Koło godz. 12 w apar­
tamentach swoish w Hofeln francuskim (a nie na 
dworcu kolejowym, jak  mylnie podano w telegra­
mie) zasiadł książę z swoimi braćmi, bar. Riedies- 
lem i Drem Kochem do obiadu. Pabliczność do­
wiedziawszy się, że książę wyjedzie w poładnie, 
obiegła formalnie hotel i wznosiła bezustannie 
okrzyki. Podczas obiadu pojawił się w aparta­
mentach książęcych urzędn.k kolei czerniowieckiej, 
w celu odebrania dyspozycyj co do podróży.

Przed godziną 1 z południa tłumy podążyły na 
główny dworzec kolei Karola Ludwika. Tam na 
peronie ustawiło się kikadziesiąt pań w strojach 
balowych, z przepysznemi bukietami. Między pu­
blicznością był także dyrektor policyi p. Krzacz- 
kowski. W I klasie poczekalnej bawił Dr Koch, 
Dr Msismer i kilku tutejszych dziennikarzy; mieli 
oni towarzyszyć księciu w pedróży. Przezorniejsi 
dziennikarze jechali w doróżkach, za powozem 
księcia, który wyjechał z hotelu francuskiego o 
godz. 1 m. 18. Jechał on najpryncypalniejszemi 
ulicami: Karola Ludwika, Jagiellońską, Mickie­
wicza, Zygmuntowską i Gródecką. W ulicy Mic­
kiewicza kilka powozów wyprzedziło powóz księ­
cia, a siedzące w nich panie obsypały księcia 
kwiatami. W ulicy Gródeckiej skręca się droga 
prowadząca do dworca kolei Karola Ludwika; 
powóz księcia zamiast skręcić na tę drogę, po ­
dążył wprost ulicą Gródecką na dworzec kolei 
Czerniowieckiej, zkąd zazwyczaj nie wyjeżdżają 
pociągi osobowe. Tym razem był pociąg, zamó­
wiony przez księcia, ustawiony na peronie kolei 
Czerniowieckiej, o czem bardzo znaczna część pu 
bliczuości nie wiedziała, to też czeka-a ona i nie-

Ks. Aleksander  bułgarski 
we Lwowie.

L w ó w  29 sierpnia.

(X ) Jakkolwiek depesza telegraficzna zawiado­
miła was wczoraj o najważniejszym szczególe, ty­
czącym się k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  b u ł g a r ­
s k i e g o ,  bawiącego przez 24 godzin we Lwo­
wie, to jest o p o w r o c i e  j e g o  do  B u ł g a r y i ,  
to jednak będzie może jeszcze nie od rzeczy po­
dać autentyczne szczegóły z krótkiego jego pobytu 
we Lwowie, tem bardziej, że długie opisy, zawarte 
w niektórych pismach, nie grzeszą dokładnością, 
a natomiast grzeszą pod niejednym względem prze­
sadą. Wiadomo już, że książę Aleksander, wielce 
znużony, przybył do Lwowa pociągiem kuryerskim 
z Podwołoczysk, w piąiek, po godzinie 2 z ptła- 
dnia. Na dworcu powitała go okrzykami wcale 
licznie zebrana publiczność, i w kilkudziesięciu 
fiakrach odprowadziła go do hotelu francuskiego, 
przy placu Maryackim, w którym wraz z bratem 
swoim, Franciszkiem Józefem, towarzyszącym mu 
w tej dłngiej, a przykrej podróży, tudzież z mar­
szałkiem dworu, bar. Riedieslem (a nia, jak  piszą 
Rideslem) i nadwornym pastorem* Dr Kochem, ba 
wiącymi już we Lwowie od godziny 11 w nocy 
z czwartku na piątek, — zajął całe pierwsze piętro.
Przybycia księcia oczekiwały przed hotelem fran­
cuskim tłumy publiczności, wznoszące bezustannie 
okrzyki, którym o godzinie 3 położył kres deszcz 
ulewny. Podczas przerwy deszczowej* ciekawa rze 
sza dziennikarska, nie zważając na znużen:e księ 
cia i jego otoczenia, domagała się posłuchania, 
inlerwiewóto i t. p., ale marszałek dworu załatwił 
krótko tę sprawę, oświadczając, że teraz nie pora 
do pogadanek, książę bowiem długą a nużącą 
podróżą jest bardzo zmęczony. I istotnie, kto księ­
cia widział na dworcu kolejowym, mógł na twa-
rzy jego dostrzedz ogromnego znużenia fizyczne-1 cierpliwiła się na dworcu kolei Karola Ludwika, 
go i moralnego. To też, przybywszy do hotelu, a tymczasem książę, w towarzystwie bar. Riediesla 
zażądał przedewszystkiem kąpieli, od tygodnia i swoich braci wsiadł do pociągu, i pożegnany 
bowiem, wywieziony niespodziewanie przez kon- przez nieliczne grono osób, bawiących na kolei 
spiratorów, nie przewdziewał bielizny i odzieży; nie I Czerniowieckiej, opuścił Lwów o godzinie 2 z po­
miął też ze sobą żadnego ubrania, prócz tego, w któ I łudnia. Publiczność* zgromadzona na peronie gló- 
rem wywieziony został z Zofii; dopiero we Lw o-lw nego dworca kolei Karola Ludwika dowiedziała 
wie zaopatrzył się w bieliznę. I się o tem jnż zapóźno. Dr Koeh i Dr Meissner

Po godzinie 4 tej z południa odwiedził księcia I musieli zostać we Lwowie aż do następnego po- 
komenderująey jenerał ks. Wtirtemberg, który po-1 ciągu.
znał ks. Aleksandra podczas tegorocznej podróżyl Ze Stanisławowa nadeszła dz ś wiadomość, że 
swojej po Wschodzie, a z którego ojcem, łączy go I przejeżdżającego tamtędy ks. Aleksandra witał 
dawna przyjaźń. Wizyta ta trwała dość krótko, na dworcu kolejowym Dr Kamiński i licznie ze- 
poczem książę Aleksander, odczytawszy telegramy, brana publiczność, 
nadchodzące bezustanie z rozmaitych stron, udali
się na chwilowy spoczynek. Najważniejszy był te- O pobycie księcia Aleksandra bułgarskiego we 
legram z Franzensbadu. I Lwowie pisze Przegląd :

Pizez ten cały czas gawiedż uliczna zalegała O wpół do czwartej złożył księciu Aleksandrowi 
ulic£ przed hotelem i co chwila podnosiła okrzyki, wizytę książę WUrttemberg, głównodowodzący we 
Dopiero około godziny 7 wieczorem zaczęła się Lwowie. Książę Wli.-temberski, wracając} z meda- 
gromadzić na placu Maryackim publiczność intej- wno odbytej podróży na Wschód, zatrzymał się 
ligentna. Około wpół do ósmej oświetlono okna był w drodze powrotnej w Zofii, gdzie został na- 
w kamienicy, w której mieści się Koło literacko-1 der uprzejmie ugoszczony przez księcia Aleksan- 
artystyczne, pćżaiej pojawiły się światła także dra. Ztąd też datuje obowiązek iL żenia wizyty 
w oknach innych kanrenic*. stojących przy placu księciu Battenbergowi we Lwowie. [Książę Wtir- 
Maryackim. Zresztą p a n o w a ł y  w c a l e m  mi e-  temberski był w uniformie pułkownika swego 
ś c i e  e g i p s k i e  c i e m n o ś c i ,  nie wiadomo bo-1 pułku.
wiem dla jakich powodów Towarzystwo gazowe Nad wieczorem zajaśniała najpiękniejsza pogoda 
Dessauskie* nie zapaliło w mieście właśnie w y.ocy i plac Maryacki był formalnie natłoczony. Przed 
z piątku na sobotę a n i  j e d n e j  l a m p y  g a z o -  hotelem był taki ścisk, że chwilami tamował ko- 
we„U  . I munikacyę tramwajową. Od czasu do czasu wzno-

Zebrane około godziny 8 rzesze zaczęły wzno- szono okrzyki na cztść księcia, wołano: V ivat' 
sić entuzyastyczne okrzyki na cześć księcia, któ- Niech żyje! Ziwio! Sława! Książę jednak pozostał 
ry kilkakrotnie pojawił się na balkonie i podzię- w pokoju, w gronie swoich dw onaa i w towa- 
kował za owacye w języku bułgarskim. W pierw rzystwie brata swego, Franciszka Józefa. Raz wraz 
szem przemówieniu zauważył książę, że jest przed przynoszono do hotelu depesze z urzędu telegra- 
miotem owacyj zapewne dlatego, iż publiczność fi z lego pod adresem barona Riediesla. Panowie 
chce w niąm uczcić żołnierza, który chciał i umiał do wieczora odbywali narady, 
ironić swojej ojczyzny. Za drugiera pojawieniem O godzinie siódmej przeciągał przez miasto 
się na balkonie^oświadczył książę, że za okazaną pułk czerniowiecki bar. Kellner, przybywający na 
mu życzliwość i serdeczność jest nieskończenie manewry i szedł przez plac Maryacki przy odgło- 
wdzięczny i nigdy tej chwili nie zapomni; dodsł sach tryumfalnego marszu. Skoro rozległy się 
także, że czuje sympatyę dla narodu polskiego i dźwięki, książę wyjrzał przez okno i przez chwilę 
zachowa ją  na zawsze. przypatrywał się żołnierzowi anstryackiemu. J^dno-

Okcło godziny wpół do dziewiątej wyruszył I cześnie z ukazaniem się księcia, w tłumie zągrzmia!o 
ulicy Kopernika i ulicy Krętej korowód z po-1 nieustające Vivat! 

chodniami; wzięło w nim udział około 250 osób, I Już i zmrok zapadać poczynał a mnóstwo ladai, 
ale na wezwanie urzędnika policyjnego pogaszono I nieporuszonych Da swoich stanowiskach, czekało 
pochodnie. I przed hotelem, wznosząc od czasu do czasu okrzyki,

Przed godziną 9 w nocy wyjechał książę Ale- które wreszcie zmusiły księcia do ukazania się 
ksander do księcia WUrtemberga, który zaprosił ludowi. Naprzód ukazał się w oknie bocznego sa ­
go do siebie na herbatę. Po drodze witano gościa Ioniku i uprzejmym ukłonem dziękował. Ale to 
okrzykami. Książę stał w powozie i kłaniał się dało powód do jeszcze gorętszych okrzyków, które 
w lewo i w prawo. Do hotelu powrócił ks. Ale- nie ustawały ani na chwilę. Wtedy książę prze- 
ksander około godziny 10 w nocy. szedł do głównego salonu, a za nim idąca służba

Kilku poważniejszym osobistościom powiodło się wniosła tu kandelabry, bo do tej pory w salonie 
zetknąć [osobiście z [br. Riedieslem, a względnie było ciemno. Książę stanął we drzwiach i przez 
_ Drem Kochem. Interviewy tę n ie  s ą  w s t a n  i e I chwilę jakby się wahał, co ma uczynić. Okrzyki 

b u d z i ć  ż a d n e g o  z a j ę c i a ,  obaj bowiem do- wzmagały się, potężniały. Wtedy książę energicz- 
stojnicy dworscy ks. Aleksandra, mimo całej uprzej nym ruchem otworzył drzwi wiodące na balkon 
mości, zachowywali w swych odpowiedziach naj- i wytzedł. W mgaieniu oka tłum odkrył głowy 
większą rezerwę, albo przyznawali się wprost, iż i przez kilkanaście minut wznosił księciu wiwaty, 
szczegóły ostatnich wypadków bułgarskich nie rsą Książę znowu dziękował uprzejmie i cofnął się 
im znane. I nic dziwnego — jak  bowiem bardzo w głąb salonu. Nie upłynął jednak kwadrans, a pu- 
trafnie powiedział jeden z tych dygnitarzy, „gdy-  bliczność, złożona przeważnie z osób intelligentnycb 
b y ś m y  byl i  w i e d z i e l i ,  n a  co s i ę  z a n o s i ,  poczęła znowu wznosić okrzyki. Równocześnie 
n i e  b y ł o b y  s i ę  s t a ł o  to* co s i ę  s t a ł o . " — w niektórych domach przy placu Maryackim na 
W tych słowach mieści się wszystko: Wypadki przeciw hotelu Francuskiego, zajaśniały w oknach 
zaskoczyły księcia znienacka rzęsiste światła. Książę wyszedł znowu na balkon

W sobotę zrana przybyli do Lwowa pociągiem Tłumy ludu, zalegające plac i cały skwer Drz-d 
nospiesznym: starszy brat księcia Aleksandra* ks. hotelem, wołały ciągle.

ndwik Battenberg z Darmstadtu i Dr Meissner* 
właściciel i redaktor Koeln. Ztg. Obaj zajechali 
do Hotelu francuskiego, w którym już od świtu

Jakiś rozentuzyazmowany Niemiec, wysunąwszy 
się przed balkon z odkrytą głową, wznosił okrzyki 
na cześć kontrrewolucyi i na cześć ludu, który
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r .  Di u  ? ' 7 '  J ąl ę dał znak ręką, pielęgnowała państwową ideę, z drugiej — czuła
Ksi»*p enr7 PmńwiJ 6 T8zy8tko 8■ %  uciszyło, j się i była uznana za równouprawnioną w wielkim 
HnńnAnvm H>^rn! bałSar8kim głosem świecie dyplomatycznym. Wiele rzeczy byłoby się

n °y™> nadzwyczaj sympatycznjm. I inaczej ułożyło, gdyby bułgarscy mężowie stanu
na Damer 7 6̂ rw alió8w C!f 7 °  ndało. się schwytać I nie byli tak obcy w tych europejskich sferach, 
vr_;Ei alić w dosłownem jej brzmieniu. I które we wszystkich sDrawach ostatnim ełosem

Irozpor 
znaj on

autentve7 nAm * * ' ' książę i chociaż'jeszcze się nie porywał na ntwo
i T a i / t o  m A ń ‘i  ^  a a  A l  - /  I A . r z e m e  bodaj sztucznej szlachty bułgarskiej, t. j.

P»Pływowej; ale a „  , i ,  ' i o . , ,  'i
ją . welao b ,lo  podalękoj.,6 za objawy aympa^i, jej - % k l , e a 7 ^  tie  -  a , 7 ń b ^ , t  
które przewyższyły wszelkie jego oczekiwania. mocno się nie podobała demokratycznym Bułga- 

J/ ^ 0, pan“^ cy (&08“dar) dziękuję wam,|rom, wychowanym nadto przez nibilistycznie uspo- 
ale jako żołnierz, który starał się wywalczyć nie- sobionych wychowańców szkół rosyjskich. j J n i

azWO Objawbw .ympa.yi w „ z ,j  „,e b ic i  d l .% 7  .„ i c h  S o k ^ c z ^ e b ,  k ^ p T a t^ S  laSUp eT  
bie, dla swojej osoby ale dla idei, którą ukocha- cacb i zapaleńcach. Oni to pozornie zwiększali
i w a n / n r X ^  nh?^0 ^ T s k i e g o ,  obóz panslawistyczny, w gruncie rzeczy bardzo

■ i i • aglt?cy1’. ni? jeszcze I nieliczny i coraz się zmniejszający w miarę, jak 
n r » S ! l l  ,•»!! ,ef  Objawić się przez Bułgarzy przyzwyczajali się do państwowego ży-
SteJe ifef«kn?£i«WWy 3 KWA a , cokolwiek 8i? cia. które zresztą trwało tak krótko — niespełna 
? Jak,ekolwiek być chwilowe zajścia rok tylko — bo przed filipopolską rewolucyą to
i zdarzenia, mam nadzieję, że sprawiedliwość życie ledwo tlało pod ciężką dłonią rosyjskich 
wreszcie zwycięży. Sympatye wasze dla nieszczę- wojskowych i cywilnych urzędników, 
sliwego żołnierza sprawiedliwej idei na zawsze Bułgarzy — naród nienawykły do kon5tytucvi-
ZaCp o T imDrTemo£SCl Ds-j Pamięci!“ , , “ego życia, dopiero wyzwolony7 z pęt niewolni-

t  I s  a w Zgromadzonym tłu czych -  otrzymali odrazu zbyt szeroką konsty- 
mie narodu wybuchnął płomienny entuzyazm, o- tucyę. Bawili się nią jak lalką Z dziecinna nło
w ZuHeyDKoDe n7kaa naQ1 S? Ró.w“°eześnie chością poddawali swobodę swą próbom: co też
sacvch n o E n i « \ Paf i  78!9 mH wytrzyma? Wolność przeto często przeradzała sięsących pochodnie zapalone, i oddział korowodu w swawolę, zwłaszcza w prasie ale
tr-vm5} W78n I'0* Pn ° ^ a,;yacki> &dy “agle za-i było znosić cierpliwie, aż lud się O S w u i  a lauaw  
nr̂ if rni; . *.c/ a' Urzędnicy policyi w pełnym Iką. pocznie na konstytucyę patrzeć poważnie i sam 

' ystąpiji przed czoło pochodu i z taktem I karcić wybryki. Już naród był na tej drodze.
W8Zl  a Cg<- “z“an,a godnym, wezwali do zgaszenia I Ta właśnie konieczność oszczędzania hamulców 
pochodni i rozejścia się Lwowianie pamiętni krwa wyszła na korzyść sług Rosyi. Rozporządzali oni 

n w Cyi- w P WeJ z roku 1878 wyprawio- wielkimi środkami, wydawali kilkanaście tanich 
«7i r  Ł u anr r0ffb"n«8W -  “cbodme I niesłychanie świstków, rozrzucali setki broszur, 

^  * k Óra T ła wy8t(łPlć zwoływali wiece, na których lud ugaszczali, czy-
Jozkaz z dvV ehcvY nlw i poprzedmo pi8emny “ l1 ?ł."we5* taki hałas, jak żeby ich było nie wie- 

Tłumv narndn r>fnb Ł  /i a* • Idzieć ile. Żeby paraliżować ich akcyę, trzeba było
hotelem7 ^  T I  przedtakże lodków , a książę ich nie m ilł; dawał on
w ruJwnTioY wpół do dziewiątej wyjechał książę tylko pracę, talent i gorące pragnienie dobra dla 
7a botJowym do księcia Wttrtemberskiego. tego ludu, któremu przewodniczył. Było to wiele,
o^kr^wann^lnw 8poro cntuzyastów. Na ulicachIale nie wszystko. Tamci działali ciągle, dzień 
łaenm bn a 71  wzno8zono. wiwaty. Przed pa Iw dzień, — czyny księcia występowały na jaw 
tfumv ? S S t K f ł  rÓWD,6Ż ze ro®ądzdy się rzadko, a przytem nigdy nie mogły zadowolnić
ksand i  P- ° ^ n  81<f a T  a8piracyj bułgarskich, monstrualnie rosnących, o co K a ^ ę  wrócd o godzinie 10 w otwartym się właśnie panslawiści starali.
f f l  ° l 0telnj  Tł”my je8zeze czeka}y>.aż o- Tak wytworzyło się to, że choć lud wysoko ce 
koło wpół do jedenastej poczęły rozchoizić się |n ił księcia ale ‘ '
zwolna. 1 - - ’

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  30 sierpnia.

—  Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane zo-

od niego
Dzisiaj z rana pociągiem pospiesznym z Wie- jakgoutracił,^ zrozumiaT kogo utracYh

r7dw?kY ł°g hY i I-018 Aleu-8aU(?ra’ k8iąŻęl Serbia najwidoczniej dążyła do wojny z Buł-
N a t v c h S  Z  ś S  Francn8kl“ - . . , Jgaryą, albo raczej popychana przez ko g li,  najpo-
Natycbmiast po śniadaniu o godzinie ósmej I ważniej udawała, że do niei dażv. Trzeba bvło

arYsD7 VRe°D° ° n0W1 . Kiediesel liczne depesze,Iw każdym razie mieó się na baczności, a tu z dru- 
ferenovi panowie zasiedl» natychmiast do kon- giej strony Porta poczt ła przybierać coraz chło- 
' nu , 1  , |dniejazą postawę, zasypywała skargami, że w Buł-

sten oczvwista ipat t L  7  osób ale przy-lgaryi znajdują schronienie agitatorowie macedoń- 
zblfżeniY7 f  rn7 m iitwb H b0 8Cy.’ Sroziła ożyciem środkówr zastrzeżonych dla
wvrastaia nlirnzmaits^a n l b,Q ?•. ̂ êk8a?dJa | n'ej w traktacie, wreszcie z niezwykłym uporem
wfelY ^zeczY i ia^ TaYaT̂ i ô /i T  ,°P °wiada I się domagać niezwłocznej rewizyi statutu
kach w całei swai nka7 ftłf>AniPb ° bn? wypad^ 1̂ rumelijskiego i odgraniczenia tego szmatu ziemi, 
h la 7 a 7 £ ? !iJ ■ Kokazał.oścl k^ ,tDie “a bruku tuż pod rodopskiemi górami, który tytułem porę- 
do m im 7ow y^JXiYn7b7A1» WOni JG 8,? także kawicznego miał odejść od Rumelii do Turcyi.

Hn aln Ai • • u u a I ® konieczności takiego obcięcia terytoryalnego
na?a nnS i nlT Z7Ĉ  oka Złl,C2? i . było tylko zwolna przekonać Bułgarów i
P autentyczna przemowa księcia I zrazu uznawała to Porta, potem jednak, zapewne
zos a a wystenografowaną, jak niemniej i to, żel także naglona przez kogoś, zaczęła się domagać 
dziś rano przyniosła poczta z Zofii oryginalny akt załatwienia tej sprawy natychmiast. Wojska, roz-
8 7 ,  T 1' * iu  ̂ . u- l  L . . I lokowane w Macedonii, posunęła cokolwiek ku

Zrobimy ty ko uwagę, że takich aktów me prze- granicy, zwiększyła je o dwa korpusy. Była to
7 TI nortvpra ĥnt i i * • I groźba, a jak już powiedziano, Serbia także gro-

il0 ł° n0 WC!OT»' L .d  r o . . , l  . i ,  niepokoić, ale ,
itrzat na księcia. Wyoadało w każdym razie czy-
I nić przygotowania. Książę posłał tedy zagranicę 

Głównym powodem, pisze Dziennik Polski, przy-1 w-szysżkieh oddanych sobie ludzi po materyały 
bycia księcia bułgarskiego do Lwowa i przerwa-1 w?J®?ne- Minister wojny był w Niemczech, baron 
nia podróży, była ta okoliczność, że zapowiedzią-1R,edie8el w Wiedniu, Dr Koch do wód się wy- 
no tu deputacyę złożoną z 2 członków Sobrania, | f.zy k815ei“ nie było nikogo zgoła.
1 duchownego f  1 oficera, którą książę miał w e | T§ .w}a “̂'e chwilę wybrali spiskowcy. Książę 
Lwowie wysłuchać. Jednakże Książę wstrzymali wrócił z bratem z pod Sliwnicy, gdzie
ją w drodze, donosząc, że przyjmie ją w Giur-1og^ da!* wzno8z3ce się fortyfikacye, i znużony 
gewie. j udał się na spoczynek^Spiskowcy postąpili jak

I zwykła banda zbójów. Wpadli ze sztyletami, roz-
Oto, pisze Gazeta Narodowa, jeden z w ie lu |bud?.'l* obn k?*lłżSt» trzymając sztych przy gardle

charakterystycznych szczegółów wygnańczej piel-1 Da& ! d? nbierania s ię , nie dali nawet zmienić 
grzymki księcia Aleksandra przez etapy rosyjskie: |S,ocnej bielizny, sami pomagali obuwie włożyć. 
Książę opowiadał wczoraj na herbacie u księcia).^y°lcza8em na dziedzińcu zgromadził się bezładny 
Wttrtemberskiego, że na własnym jachcie, wiozą-1! ^zyczący tłum zrewoltowanego wojska. Obu 
cym go przez Danaj (dar cara, p. r.) był trakto Ik3iążąt przez ogród, leżący za pałacem, wypro- 
wany jako jeniec, w Rosyi zaś, a szczególnie w Reni .wadzon.°Lna gospodarczy dziedziniec. — Tam już 
i w Benderze, wprost jako skazaniec. Książę był T T  8Pl8kowc7 trfymali w pogotowiu karety, po 
bez wszelkich funduszów, z całej garderoby miał18adzo““ do “IC“ książąt — i w cwał! 
tylko jedno ubranie podróżne, które miał na sobie . N,le bjła to detromzacya; to było porwanie, wy-
Po wylądowania w Reni nie jadł przez 26 godz. | kradze“le-. Książęta nie mogli ze sobą nic wziąć,

To jedyne ubranie księcia było wczoraj k w e - |am “bra“ia, ani bielizny, ani centa pieniędzy, 
styą... bo na zaproszenie ks. Wtirtembergskiego | . Za Zofią zatrzymano się dla zmiany koni do-
oświadezył książę Aleksander, że wbrew etykie-1 p'ero w Kostinorodzie, o 20 kilometrów od Zofii,
cie, może tylko tak, jak stoi, przyjść na herbatę Ztąd pfzez Sóry do Borkowaca i dalej do Łom- 
co naturalnie zostało zaakceptowane. Opowiada | a,anki Podróż szła powoli, zatrzymywano się 
nia księcia Aleksandra miały siostrę księcia Wflr | czę8to. i .Da dłn£°> Jak ieby spiskowcy nie wie- 
temberskiego poruszyć do łez. I wiedzieli, czy otwartą mają drogę.

---------------------------------------------  I W Reni książę wylądował we wtorek. Powi-
Przed odjazdem miał jedemz współpracowników ‘aLy rgfi° , j ak̂ ^ wladze' zaper ®  miei 8C.°« e> 

D ziennika Poltk. mieć audyencyę u księcia Ale- t  J « * f  * żandarmów, który oświadczył, źe
ksandra i na zapytanie, czyli książę jest stanów - ™  dy8p®nować 8^ - , P---------
czo zdecydowany objąć rządy Bułgaryi, odrzekł | j i, Pj fr?d§ zrana 8tan%t .
władzca Bnła-arów: TaW i«st. stannwnin lorlolder ’ . z ^d. także koleją chciał dostać się do

trzymywano się w Razdlelnoj, Birzuli, ZmierzyneeJakich i dla ludzi, co własną umieją na polach bi-1 
i Proskurowie, ale książę nie wysiadał. Na dwor I tew narażać osobę, w walce o ideę i przekona-1 
cach pełno było żandarmów. Inia. Niepodobna także nie uznać, iż sympatya i I

— Czy prawda, że pułkownik rosyjskich żan-1 współczucie, które otoczyły księcia na naszej zie- 
darmów kupił księciu w Podwołoczyskach bilet doi mi, miały swój początek w instynktownem poczu- 
Wrocławia? jciu, iż on był przedstawicielem interesów cywili-1

— A le! | zowanej Europy, ładu i porządku opartego na za-1 __________  ___} ,1>twjw„.wj __r ___________
—  Tak doniósł jeden z tutejszych dzienników. I chodniej cywilizacyi, oraz samodzielnego bytu i I stało na czwartek d. 2go września b. r. Porządek
t Błędnie doniósł. Książę, gdyby nawet nie I rozwoju nowo do życia powołanego ludu słowiań-1 dzienny obejmuje wiele i ważnych spraw.

miał przy sobie ani grosza, nie potrzebowałby Iskiego, że był jednem słowem przedstawicielem | — Z powodu, iż Cesarz z manewrów będzie wra-
uciekać się do kredytu; może w każdej chwili | prawa. | cal przez nasze miasto i że zatrzyma się na dworcu
zapłacić rachunek. Gdzież tam! Kolej Karola Lu-1 Bez poprzedniego wyrozumowania, bez rachuby|kolejowym, powitają Monarchę na dworcu reprezen- 
dwika wysłała do Podwołoczysk salonowy wagon...|odczuła to wszystko ludność, która godnie przy-jtanci władz, a obok nich znajdą sh także reprezen- 
My bardzo wdzięczni jesteśmy za okazywane nam | witała w naszym kraju ks. Aleksandra, a ani tajtanci miasta i okolicznej ludności, by wyrazić naj- 
tu współczucie. jlndność, ani książę nie myśleli Inb też zamierzyli I gorętsze jej uczucia, skoro sama bezpośrednio obja-

—  Księcia błagają Bułgarzy o powrót. Czy ze-1dokonać demonstracyi politycznej, która oczywi-jwić ich nie może. Do tej uroczystej chwili poczy- 
chce wrócić? Iście wcale na szali wypadków zaważyć nie mc-|nione być muszą przygotowania i postanowionym od-

Nie sądzę, jest złamany. On nie ma ambicyi | gła ( a nawet ze stanowiska praktycznego i rachub | powiedni program; w tej mierze odbvdą się w tych 
panowania. Zresztą trzeba zaczekać na decyzyąjpolitycznych, raczej mogła być szkodliwą. UczuciaJdniach narady w celu powzięcia ostatecznych posta- 
Sobrania bułgarskiego. I czysto lndzkie i europejskie wzięły same przez I nowień, które są tem naglejsze, iż krótki już czas

—- Czy prawda, że książę otrzymał przed | się górę i dano im wolny bieg. Doskonale to okre-1 przedziela nas od przybycia Monarchy do Krakowa, 
chwilą depeszę z Francensbadn od panów Bis-jślił książę w przemowie do zebranych przed jegoj — Przybył do Krakowa artysta teatrów warszaw- 
marka i Giersa? |mieszkaniem obywateli, jedynie przez P rz(g lq d Iskich p Wincenty R a p a ck i i rozpocznie niebawem

Książę otrzymał bardzo wiele depesz. Niej co do głównych "'myśli autentycznie przytoczonej: | szereg swych gościnnych występów na tutejszej sce- 
trzeba przeceniać ich znaczenia. | „Nie jako panujący dziękuję wam, ale jako żoł- lnie; przybyli też do Krakowa pp.: W o 1 f f, księgarz;

a uj k81^żS podpisał abdykacyą? jnierz, który starał się wywalczyć nieszczęśliwemu I z Zakopanego p. Kazimierz Z a le w sk i, redaktor
Abdykacyą? W czyje ręce mógłby ją złożyć? |narodowi swemu lepszą, jaśniejszą przyszłość. — iTFie&u; — bawił w Krakowie dni kilka Karol hr. 

Nie, panie, książę nie z tych ludzi, którzy ab-1Objawów sympatyi waszej nie biorę dla siebie, dla| J e z ie r s k i ,  prezes Wydziału 26 ochron w Warsza- 
dykują! |8wojej osoby, ale dla idei, którą ukochałem. Losy|wie.

Pożegnaliśmy się. (Przegląd). |nieszczęśliwego narodu bułgarskiego, nurtowanego| — Wpisy do szkół rozpoczęły się już. Poznać to
prądami obcej agitacyi, nie są jeszcze rozstrzy-1 można po szeregach dziatwy i młodzieży, ciągnącej 
gnięte, wola jego musi objawić się przez prawo-1 do gmachów szkolnych. Rok szkolny rozpoczyna się 

Gazeta Lwowska pisze: |witych jego wybrańców, a cokolwiek się stanie,|przeważnie z d. 1 września w tutejszych szkołach
Kilku poważnych publicystów tntejszych uda Jjakiekolwiek mogą być chwilowe zajścia i zdarzę-1 średnich i ludowych,

wało się wczoraj do hotelu francuskiego dla wy |n ia , mam nadzieję, że sprawiedliwość wreszciel — Nauczyciele, którzy wysiani zostali przez Radę 
jednania sonie prywatnego posłachania u księcia zwycięży! Sympatye wasze dla nieszczęśliwego I miejską krakowską na tegoroczny kurs feryalny do 
Aleksandra. Książę jednak, strudzony podróżą i | żołnierza sprawiedliwej idei na zawsze zachowam I Lwowa, już z obecnie rozpoczynającym się rokiem 
wrażeniami ostatnich wypadków, przepędzał po-1 we wdzięcznej pamięci.“ [szkolnym w tutejszych szkołach przemysłowych miej-
południe w ścisłem kółku swego otoczenia; o po-j Prawdziwe to i wzniosłe określenie chwil, prze-jskiah zostaną właściwie a z pożytkiem dla szkół 
słuchaniu więc wobec tego mowy być nie mogło. | bytycb przez bohaterskiego księcia na naszej zie-l użyci. Na ostatniem bowiem posiedzeniu komisyi
Znalazłszy jednak sposobność poznania pewnej, | mi. Cokolwiek chcieliby do tego dodać czy to nie I przemysłowej, odbytem w ostatnich dniaih pod prze-
0 wypadkach i stosunkach bułgarskich nader do-1przyjacielele księcia, czy też naszego spółeczeń-1wodnictwem wiceprezydenta p. Friedleina, postano- 
kładnie poinformowanej osobistości, pewien przy jstw a, cokolwiek nareszcie próbowałaby tu zepsuć I w'ono, aby każdy z tych nauczycieli objął nadzór 
iaciel naszego pisma miał z nią następującą roz-1 przesada, niebaczna na mogącą ztąd wyniknąć I nad rysunkami fachowemi w jednej ze szkół prze- 
mow? : _ , I szkodę , będzie niezgodnem tak dobrze z faktami, I myślowych, tak więc rezultat ich nauki odrazu dla

Na pytanie: w jaki Bposób było możliwem, iżljak  z istotą i psychologicznemi przyczynami za-1 tutejszych rzemiosł wyzyskanym zostanie. Na tem po 
książę pomimo tak licznych sympatyj wśród pod jszłych manifcstacyj. (siedzeniu też komisya przemysłowa mianowała per-
danych swoich, posiadając zaufanie nieograniczonej A teraz ks. Aleksander wbrew żywionym do osta-jgonal nauczycielski dla szkół przemysłowych.
1 miłość wojska, zdawał się być aż do ostatniej Jtuiej godziny oczekiwaniom ogólnym, nietylko tułaj, |  — R. m. [jp Faustyn Jakubowski powrócił już do 
chwili wybuchu rewolucyi nieprzygotowanym na | ale w Europie, czego dowodem słowa powiedzianej Krakowa i zajął się ostatecznem przygotowaniem przed

. - . nią? otrzymał odpowiedź: | przez angielskiego ministra Fergusson, iż spodzie-1 pełną Radę wniosku swego dotyczącego zaprowadze­
ni' 6' V T T \ eo™ l  że “tóS‘ J — Książę Aleksander posiadał niezaprzeczenie| wanym jest dziś na Szląsku, postanowił zbliżyć|nia w Krakowie sądów rozjemczych. Sądy te, jak pi-

lęcej żądać, więcej mieć. Dopiero teraz, wielkie sympatye i wielkie zaufanie swego naro-jsię do swojego państwa i wczoraj opuścił Lwów, jeśliśmy już, zapowiadają się jako wielkie dobrodziej­

k ę  może zupełnie dysponować sobą. Poprosił wiono, cokolwiekby dzienniki o niem pisały — jmieć nie może. Ale niemałej jest wagi, czy
edy o pociąg; i we środę zrana stanął w Ben- w doniesieniach o spiskowaniu Karawełowa niema|dokonana w myśl rocznej polityki cesarza

 *   ~  ■wprost do Giurgewo, a tam oczekują mnie deputa 
cye narodu bułgarskiego." cyom, jakie p. oficer żandarmów posiadał, bo na-

du. To też właśnie dlatego przeciwnicy jego, jak |udając się do Rumunii. Nie nlega wątpliwości, iżjstwo dla ubogiej ludności, wyzyskiwanyej przez po- 
kolwiek stosunkowo bardzo nieliczni, mogli tem|chwilowo i materyalnie przerzuca to punkt cięż jkątnych pisarzy, którym w ten sposób doraźny odej- 
łatwiej działać w ukryciu, nie budząc podejrzeń | kości położenia nad brzegi Dunaju, w miejsce w któ-jmie się źródło zysku. Niemniej ważną wobec proje- 
ani księcia, ani wiernego mu najbliższego otoczę-1rem książę zatrzyma się. , . . , ,  (fetowanych sądów rozjemczych jest dorażność w wy-
nia, iż się knowania jakieś szkodliwe odbywają ;j O *“ ł" -
0 tem wiedziano dobrze, nie zdawano sobie jednak j dra 
dokładnie sprawy z całej ich doniosłości. Im bli-j pytań
żej było do chwili krytycznej, tem dobitniej i wy-1 szukać teraz odpowiedzi. To pewna, że osobiście | stanowienia nadawić się będzie chwila traktowa- 
rażniej objawiały się nieprzyjazne prądy owe, tem |i jnż ze względu na własną godność, zwłaszcza |nia tej sprawy przez Radę miejską. R. m. Dr Fau- 
liczniej i gorliwiej odzywały się głosy przyjaciół|wobec przyznanego mu miana bohatera, nie po-jatyn J a k u b o w s k i  zajmie się też wypracowanym 
z trzeźwą i rozumną przestrogą— ale cóż z tego pj winien był ks. Aleksander inaczej postąpić, że nie | projektu statutu dyscyplinarnego dla urzędników Ma- 
K8;ążę ufay w przywiązanie narodu, pełen dobrej j mógł we Lwowie dać za wygraną i powrócić dojgiatratu, któryby z jednej strony zawierał normy za- 
wiary w sprawiedliwe uznanie dla zasług jego tak | Darmstadtu, aby ztamtąd albo odgrywać rolę tu-1 bezpieczające prawa urzędników Magistratu, z dru- 
niedawnych, a więc świeżo pamiętnych jeszcze, | ziokowego pretendenta, albo wykolejonego ksią |g iej zaś Prezydenta miasta i Rady miejskiej.
1 pełen wiary w sprawiedliwe ocenienie gorącej j żątka. |  — Bukiet dla księcia Aleksandra. Kilka pań tu-
jego miłości kraju i narodu swego, chciał do o -| Postanowienie jednak księcia i wyjazd jego dojtejszych zamierzało wręczyć księciu Aleksandrowi bu- 
statniej chwili wytrwać stale w niezachwianej | Rumunii nie znaczą je?zcze, iż wkroczy do Buł-jkiet na dworcu krakowskim, w razie przejazdu księ- 
ufności w lojalność swych poddanych. Książę za-jgaryi, ani też, że dotrze do Zofii, a tem mniej jcia przez K raków . Poniew aż książę  wrócił do Bułga 
wiódł się w swej wierze — ale na kimże się za-|że tam zapanujo nad położeniem, oraz że w końcu |ryi, panie te wysłały bukiet od siebie wprost do Zofii 
wiódł? Oto na nielicznym zastępie ambitnych spi jpurement et simplement przywróconem zostaniejpod adresem księcia. Nadzwyczaj piękny ten buk ie t 
skowców, którzy na chwilę wprawdzie stali się I status quo ante^ -stan rzeczy przed zamachem. | odszedł wczoraj z Krakowa.
niejako panami położenia, bo zmusili władcę swe-1 Powrót księcia na tron zależeć będzie przede-1 _  W parku krakowskim przy prześlicznej jesien-
go do opuszczenia tronu i przybranej ojczyzny, j wszystkiem od istotnej natury tak zwanej kontr | nej pogodzie spalił wczoraj p. Mądrzykowski ognie 
którym jednak jutro, można mieć niemal pewną|rewolucyi, od zamiarów i programu tak zwanej j 8ztuczae. Tłumnie zebrana publiczność przypatrywała 
nadzieję, pożałować tego przyjdzie i wstydzić sięjrejencyi p. Karawełowa, a o t m  wszystkiem nic 18ię z uznaniem temu dzielnemu popisowi młodego 
zarazem, iż stali się ślepem, bezrozumnem narzę-j dotąd nie wiemy, a nawet przeciwnie widzimy, że | pyrotechnika, który rzeczywiście olśniewa wspanialo- 
dziem knowań ludzi ambitnych. Książę i stronnicy | w aktach urzędowych tej rejencyi^ dotąd ogłoszo | ścią i pięknością ogni sztucznych, 
jego pragnęli gorąco pokoju i dążyli szczerze dojnych^ niema wzmianki ani o księciu, ani o jegoj — Koncert w kasynie powszechnem z współudzia- 
ostatka do pokojowego rozwikłania politycznych (sprawie; niema również autentycznych wiadomości, jłem panny Praun i pp. Floryańskiego i Fontany, od- 
zagadnień, zagrażających zubożałemu krajowi i jaby rejeneya wzywała księcia do powrotu. Trze j będzie s'? we środę d l  września o godzinie 8 wie- 
zubożałej, nędznej prawej ludności bułgarskiej, | baby wiedzieć, jak dalece zwolennicy księcia sąjczór. Wstęp tylko dla członków za zwykłą opłatą, 
krytyczną w skutkach swych wojną. Nieszczęsnej |istotnie silnymi, oraz, czy kottrrewolucya i rejen-j — Antoni Dylski, właściciel apteki w Krakowie, 
kryzys, rewolucyi wewnętrznej, nie dało się nie-jcya, która dotąd ograniczyła się na usunięciu bez-jzmarł tutaj 28 b. m., przeżywszy lat 56. 
stety zapobiedz, ale jest ona dziełem nie księcia, | pośrednich sprawców zamachu, ośmieli się stanąć |  — 0 zatamowaniu komunikacyi w ulicy Krakow
lecz jego nieprzyjaciół. Jeśli ona kraj zniszczy, | wyraźnie i stanowczo przeciw polityce rosyjskiej, jakiej pisaliśmy onegdaj, wyrażając zdziwienie licznych 
jeśli ludność Bułgaryi o kij żebraczy przyprawi, j Wszelkie dotąd wiadomości o powołaniu księcia (kół interesowanych obywateli, że roboty te trwają 
to książę Aleksander, bolejąc nad niedolą swych j są niedokładne i nieurzędowe, i nie wiedzieć, od ko-j tak długo i że jeszcze potrwają prawdopodobnie naj- 
bliskich, będzie wszakże miał tę jednę a wielkąjgo życzenia powrotu jego pochodzą. (mniej trzy tygodnie. Otóż, jak się dowiadujemy, p.
pociechę, iż celem jego, i to do ostatniej chwili, j Jeżeli zaś książę zdoła dotrzeć do Zofii i objąć| wiceprezydent F r i e d l e i n ,  zastępujący obecnie Pre- 
było u t r w a l e n i e  pokoju dla Bułgaryi, i że wier-jna nowo władzę, jeżeli wycieczka jego nad Dunaj|zydenta miasta, zajął się tą sprawą ważną, a trudną, 
ny temu celowi, opuścił jako wygnaniec granice | nie zakończy się proklamacyą i protestem na p i l  trudną dlatego, iż roboty prowadzone być  muszą 
kraju, który szczerze i wiernie za ojczyznę swą|śm ie, wydanemi w jednam z miast nadbrzeżnych,|z całą ostrożnością, by nie uszkodzić głównej rury 
nawykł uważać. Bo czyż można zaprzeczyć, iż za | wtedy położenie stać się może poważnem, już dla* I gazowej i by nie uszkodzić któregokolwiek z sąsie 
książęcym wygnańcem pozostały w Bułgaryi go-jtego, że w grze będzie stanowisko i wpływ Rosyi|dnich domów, łożysko bowiem kanału głębiej jest 
rące sympatye, świetne wspomnienia niedawnych J w Bułgaryi i Da Wschodzie, i to w wyższym sto-1 kopane, niż sięgają fundamenta przyległych domów, 
bohaterskich jego czynów, a tem samem obokjnniu, niż przed wypadkiem z 20 na 21 b. _m- - “ jP. wiceprezydent F r i e d l e i n  doprowadził wszakże 
wielkiej masy wiernego poddanego ludu, cała ar-1 Niepodobna przypuścić, aby mocarstwo takie, jak I z całą znajomością rzeczy i energią do tego, iż ro- 
mia gotowa na jego rozkazy. Rzeczą jest pewną,|Rosya, abdykowało, a niełatwo wyobrazić sobie,Iboty wspomniane ukończone zostaną już z końcem 
iż wobec tego nie można księciu Aleksandrowi | aby nie umiało zużytkować podobnego w grze (tego tygodnia, co przez interesowanych i ze względu 
egoistycznych, ambitnych planów zarzucić; przy- j atuta, jakim stało się zrzucenie, choćby gwałto- j na komunikacyę publiczną, tak wielką w tej stronie 
znać mu zaś potrzeba koniecznie: gorącą miłośćjwne i chwilowe,księcia Aleksandra. jmiasta, z całą przyjemnością powitanem zostanie,
ula Bułgaryi. | Sam szczegół, czy książę podpisał lub nie ab- j — Zabawa tańcująca w Swoszowicach na cel we-

— Czy można przypuścić, aby Karawełow do jdykacyę, jest obecnie obojętnym politycznie, bo oczy jteranów z r> 1831 odbyła się 28 b. m. i pizyniosła 
spisku należał? | wiście abdykaeya, wymuszona rewii werami, a nie (czystego dochodu 57 złr. 58 c., które przesłane zo-

Cokolwiekby o spiskowaniu Karawełowa mó-j dobrowolna, prawnego i obowiązującego znaczenia j stały komitetowi opieki nad weteranami.
a -.lonmir, „ ------- * '-  -!»•- - i - i  i—*  -------------- ; — rzecz | —  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły

. f   „ „ . „   rosyj | gminie Dobromil, w powiecie tejże nazwy, na reBtau-
ani słowa prawdy. Spiskowcy użyli dobrego imie-1 skiego, w imię wpływu Rosyi i niezawodnie za j racyę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. 
nia tego człowieka dla swoich celów. Użyli gojtajnem, a nawtt do pewnego stopnia jawuem jej j — Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następujące pi- 
jako firmę dla knowań pokątnych. Karawełow jest | współdziałaniem, będzie miała w ten lub ów spo-jsmo:

Książę otrzymał wczoraj i dzisiaj mnóstwo te I mitręga. Na linii z Bender do Jass coś .człowiekiem zasad i charakteru, i nigdy, w ża-jsób ostateczne powodzenie, czy też obróci się naj Upraszam moich wyborców do Rady państwa, aby
legramów gratulacyjnych, najwięcej z Niemiec, ( t^ d  k ' t  Zep8j ° 1 W8ku.tek tego w ten dzień, dnym razie, imienia swego tajnem nie splamiłby (jej upokorzenie i większe jeszcze osłabienie jej j raczyli się zjechać jak najliczniej d. 5 września b. r.

Bułgaryi. Stolica W st^ c S e g ó  kon‘rrewolucya zwyciężyła książę nie mógł
i również w tyle | przez Rumunią napowrót dostać się do kraju.

Za pociąg ze Lwowa do Giurgewo zapłacił m a r l K8i^ « “^  wiedział o kontrrewolucyi, ale obciążył 
_i- l " Imu pobyt w Rosyi, chciał więc końmi dostać się

Rumelii i 
nie została

szalek księcia 2.397 franków.

Dr Koch o rewolucvi hułaarskiei.

do Jass, ale nie było u kogo o nie poprosić: urzę­
dnicy rosyjscy jakoś nagle zniknęli. Trwało to 
półtorej doby. Przed odeiściem nastennep-n nncin-

spiskowaniem.

L w ó w  28 sieipaia.

Książę Aleksander.

na Wschodzie stanowiska. |^° Stanisławowa, gdzie o godzinie 7ej wieczór będę
Mogą zatem zajść tylko dwie ewentualności; J zdawał sprawę z moich czynności jako poseł do Rady 

albo Rosya zaraz i bezpośrednio tym lub owym (państwa w sali Rady powiatowej, 
sposobem przeszkodzi ponownemu objęciu w Zofii | Wojciech Dzieduszycki.
władzy przez księcia Aleksandra, albo stosując j — Burza z ulewą przeleciała w południe 27 b. m. 
się do mistrzowskiej swej tradycyjnej cierpliwości, j nad Wolą Justowską. Orkan był krótkotrwały, ale to- 
połączonej z wytrwałością, zagra na razie umiar-jstawił po sobie liczne spustoszenia. W pięknym parku

których treści trzymając się ściśle, następującą —  Czy nie żądano od księcia słowa, że nie 
układamy relacyę: wróci do Bułgaryi, gdyby go puszczono do Jass?

Krom legendowych, naród bułgarski nie ma pań | —  Tego nie umiem panu powiedzieć.... nie są-
stwowych tradycyj i niema żywiołów, którehy te dzę. Pan wice - gubernator besarabski i naczelnik 
tradycye, co się teraz tworzą, przechowywały jżandarmów tej gubernii, którzy przybyli nareszcie 
w sobie. Państwo to, leżące na rozstajnych dro- do Bender, oświadczyli, że zapewne w Petersburgu 
gach, dopóty będzie piłką w rękach wielkich są-1 myślano, iż książę obrał sobie drogę na Podwoło- 
siadów, dopóki nie wytworzy sobie warstw innych, I czyska, bo kazano im towarzyszyć mu aż do tego 
oprócz chł°p8kiej, która tam tylko istnieje. Boga-1 miasteczka. Jeśli książę obiera inny kierunek, to 

o kraju, jego urządzenia i liczna jego ludność|oni nic przeciw temu nie mają, i zapewne rządo- 
nie stanowią jeszcze wszystkiego pod względem | wi także wszystko to jedno, ale oni muszą donieść 
politycznego znaczenia, powodem Ameryka Pół-J pierwej, bo taki ich obowiązek, taka formalność....

z pobytu Przegląd ; najzgodniej z prawdą przed-j mienia z Niemcami i Austryą. _ I — Za Dziennikiem Polskim  podaliśmy wiado-
stawił powody owacyj i współczucia, jakie księ-| Liczyć zaś w dzisiejszych czasach najmniej na-1 mość o wyniku pojedynku p. Krzysztofowicza. Wia- 
cia tutaj spotkały. Redaktor Przeglądu, p. Ma-1 leży na siłę względów monarchicznych i na zasa-Jdomość ta okazała się na szczęście zupełnie błędną, 
słowski, roztropnie sobie postąpił, udając się wprost jdy zachowawcze. Ks. Aleksander od chwili przy la D ziennik Polski zamieszcza w tej mierze nastę- 
do źródła; postarał się on o rozmowę z kazno-jłączenia się do rewolucyi Filipopolskiej ogłoszonj Jpujące sprostowanie: „Wczoraj podaliśmy telegrafi-

ł> . , i , , ,  j  um m. i jaava »»vj j  mu i u u i  iv u  u u u i r i a n v a ,  i a n a  l u iu i a i l i

nocna. Potrzeba hierarchicznego ustroju, potrzebaJ — Czy książę wysiadał gdzie z wagonu?
g złach ty i arystokracyi, któraby z jednej strony I — Nigdzie. Jedzenie podano do wagonu.

,. - . r łączenia się do rewolucyi Filipopolskiej
dzieją księcia Drem Kochem, którą niezawodnie | został w Petersburgu za rewolucyonistę. I czną wiadomość ze Stanisławowa o pojedynku, który
powtórzycie, a która tak wiele rzuca światła naj Wzgląd jedynie na utrzymanie pokoju europej-lsię odbył między p. Józefem Krzysztofowiczem z Mon-
stosunki bułgarskie, na niedaleką przeszłość, aj skiego przeważać będzie, a można dziewięćdziesiąt dzelówki, a pewnym oficerem austryackim. Owoż wia-
także daje niektóre wskazówki co do przyszłości. | dziewięć przeciw stu trzymać, iż ani powrót księ-ldomość ta wymaga sprostowania. Przeciwnikiem p.

berdeczne, a nawet entuzyaslyczne przyjęcie,|cia Aleksandra do Zofii, ani odjazd jego znad Krzysztofowicza był nie oficer, lecz pewien obywa- 
jakiego ks. Aleksander doznał na ziemi polskiej, j Dunaju do Darmstadtu nie wywoła wojny europej-|tel. Dalej p. Krzysztofowicz po pierwszym strzale do-
łatwem jest do zrozumienia i świadczy chlubnie,jakiej. jstał tylko postrzał w nogę. Zresztą przebieg poje-
oraz pocieszająco, iż w społeczeństwie naszem nie |    ■nuns u------ -----------  I dynku podany był zgodnie z prawdą. Natomiast zo-

Za- wygasła historyczna cześć dla czynów bohater-1 staliśmy zmistyfikowani co do wyniku pojedynku,



CZAS z Wtorkn 31 Sierpnia 1886.

Z osobistości urzędowych nie było nikogo na 
dworcu. Pociąg zatrzymał się ośm minut. Okrzyki 
„Niech źyje'“ trwały aż do odjazdn. Na okrzyk: 
„Niech żyje prnski oficer|“ uśmiechnął się książę 
Aleksander serdecznie. Liczne depesze, które na 
księcia czekały, wręczono mn do wagonn; wiele 
depesz szyfrowanych ekspedyowano.

który zakQńczył się dość szczęśliwie. P. Krzygztofo-1 Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Frzy-
wiczowi zagipsowano natychmiast nogę i stan jego a«iół f“. ___. . f  , . . , f . J. ■ 7 I od erodzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie-
zdrowia nie budzi żadnych obaw. Dodać musimy, że d z i 1 5  w dnie powszednie 30 centów.
podczas strzału pistolet p. Krzysitofowicza spalił na Mozeum T echniozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań- 
panew ce.“ [skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp

—  Hr. Józef W ieśil iew sk i,  sekretarz austryacko- 20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny." 
wiedeńskiej ambasady przy W atykanie udał się one-1 Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-
6d.j . . o j ,  pos.dę d» R .y„u . ’ S l d S Ł C S  f f l S ,

b a r .  Nlkolicz, cywilny aalatus szefa rządu ala I w niedZiele i św ięta po 10 cent. ©d osoby. I Do N. Fr. Presse telegrafają, iż wojskowi przy-
Bośni i Hercegowiny, wyjechał onegdaj z Wiednia do I Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we I wódcy rewolucyi w Zofii major Gruew i kapitan 
Serajewa. wtorki, czwartki i soboty od 10— 12, o ile w te  dnie nie Benderew, zostali przewiezieni d 2 8  b m zrana

— P rzygo tow an ia  na przyjęcie Najj. Pana w Gród- j przypadaj święta. I cywjine:n nbranm do Widvnia i osadzeni tamże
ku i Lubieniu są już jak donosi Gaz Z ?  w wi?zienin‘ Zwieziono przy nich wiele złotych
prawie na ukończeniu. Dworzec w Gródku został o d - 1 ^  w chwjlaoh wolnych od naboi eń8twa^  zfm i papierowych pieniędzy rosyjskich. Ludność bał- 
nowiony i będzie odpowiednio udekorowany, rrzy wje l szeniem  się do zakrystyi. Igarsba domaga się śmierci wszystkich sztfów
żdzie do Gródka budują bramę tryumfalną, a mie-l Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle Isprzysiężenia. 
szkańcy miasteczka z gorączkowym pośpiechem przy­
ozdabiają i przyprowadzają do porządku domy wzdłuż
nlicy, którą bss«i, przojeidial w m  '<  » » » » •■     o następujący
* o iw . z W 7 a f L o b 1» . . . . i d ; j . ^
rowym porządku. Pałac w Lubieniu, położony w śród|zie p0gody) co śro<jg; sobotę i niedzielę. I wywarły metylko głębokie, ale zarazem rado-
uroczego parku, został prawie całkowicie odnowiony. I ---------------- Isne wrażenie. Król Milan, który od samego po-
Malarze, dekoratorowie i tapicerzy pracują bez wy j _  a ^  sierpnia pogoda. term d. jak  najmocniej napaść na księcia
tchnienia, a w tych dniach komnaty, w których za-l f  ,. ?  9 4  o n  d d ‘ IAleksandra 1 przez następne dni sympatyę swą
mieszka N. Pan i Cesarzewicz, zostaną postawione r 8g° od * 4  ® doszedł do 2 4 3  C., d. 29go od 11*01 dla mego kilkakrotnie wyrażał, nie tai się teraz 
całkowicie W stanie odpowiadającym swojemu prze- do 2 2  3  C- Barometr zaczyna opadać; o godz. 7ej z trm bynajmniej, że Dowrót iee-n wita 7 iaknai-

witała w przejeżdzie przez Rumunię tak przeby-1 Morning post utrzymuje, że Austrya, Niemcy, Anglia 
wająca tu bułgarska, jak  1 miejscowa ludność I i Włochy powinny razem zawołać do Rosvi: Precz 
wielkiemi owacyami. z rękami:* Utrzymanie pokoju i bezpieczeństwo Eu-

Rumnński minister spraw wewnętrznych naka- ropy wymagają bezzwłocznej akcyi, aby powstrzy- 
zał telegraficznie wszystkim władzom, aby się mać dalsze naiuszanie istniejących traktatów  nrzez 
wszędzie, gdzie tego zajdzie potrzeba, do dyspo- Rosyę, dążącą do ostatecznego zajęcia Konstan- 
zycyi księcia stawiły. Z Bukaresztu odbędzie ksią- tynopola. Zdecydowane stanowisko mocarstw osia- 
żę dalszą podróż w wagonie dworskim. W Smar- gnęłoby ten rezultat bez potrzeby uciekania sie do 
dzie oddawano księciu honory wojskowe. broni. Gdyby Rosya nie miała zaniechać swego

VV czasie pobytu w Bukareszcie rozmawiał ksią- zaczepnego stanowiska i niedorzecznych pretensvi 
żę z Bratianem, z angielskim posłem Whitem i to trzeba jej jak  najrychlej przemówić do roz- 
z Naczewiezem. Urzędowy komunikat zaprzecza sądku. Środkowa Europa jest już znużona sytua- 
pogłoskom o mobilizaeyi armii rumuńskiej, mówiąc, Cyą, która hamuje handel, jest przyczyną konie- 
że Rumunia, wobec postanowienia mocarstw ntrzy- cznych a wielkich zbrojeń i cały świat utrzymuje 
mania pokoju, oczekuje w spokoju dalszego roz- w niepewności i obawie co do przyszłości.
woju wypadków.

■Ir* odegrała bołgaraki bjnm’ narodowy.’ K s i ą t t I S ,? 0,  ® ^ r? ‘ “  Pora< %̂ riądn .osielskiego a 
■blityl Ą  zaraz do d .pa  acyi, na ktOrej CKl* by! i i  " S * Z  p r,e \ W h,,‘  '7 .B"-

bynajmniej, ie  p o i r t t  jego w iu  z jaknaj. By),"’ . Z T w l  ^  ”  '  " "

p o w i a t ^ £ r . p “ =  i s e s x  S y ^ a t V d S , ^  s l s s ^ k ł  k “  ’ SC6’ “ C!0‘  zap“
Rtnrft SB 7.71A11A n.nłpmil iw ia łn  a la  u m r o ła  n od fn  I 1 • _ .. y'm  . .1  ________ _

rych p r z e w ie z ie n ia  z d w o r c a  kolejowego zarekw iro-l W iatr połudn.-zachodni. I n o w i a d a i a  r r c e r a k i p m n  annonKr><»; m w iio o ło  tw A io I _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 4 S y .
wano około 40  podwód, znajdują się już od dni kilku 
w Lubieniu. Mieszkania i hotele w Lubieniu, zajmo­
wane przez oaoby przebywające tam na kuracyi, zo­
staną opróżnione zupełnie z d. 1 września i oddane 
do dyspozycyi urzędu kwatermistrzowskiego.

-  2  Lubienia. (P . S .) Wziętość swą i napływ 
gości zawdzięcza Lubień bez wątpienia w pierwszym

We wtorek d. 31go sierpnia: ś. Rajmunda w. które są znane całemu światu, ale wyraża nadto księcia 'z  zapałem , a V « « ce  08ób na statkach i
król, że się w tej mierze powoduje względami I okrętach ze sztandarami wszystkich narodowościmnnOfaniAnnnmi 1 1 łnnnn« l \ n i».1»„ 1 I . . . * _
monarchicznemi i politycznemi. Do jedneji z^wyż- WZnosiło okrzyki na cześć księcia. Na salwę dział I T V l o w i .« m x r  t f I o o u q  f t _ o a „ 8
szyc figur odezwał on1 się o wypadkach bieżą l z flotylli odpowiedziano salwami dział z Ruszczu-I W i& S IlG  •
cyc w nas ępnjący sposób. „Jeśli książę Aleksan I Książe w&7.erił na nnkłsd tpp-n rjhbao-a atatWn I -------

K o ł o m y j a  29 sierpnia. Minister rolnictwa hr.

nad niewielką rzeką W ereszycą, która ujęta groblą 
tworzy w Lubieniu rozległy staw. W  roku bieżącym 
Lubień sta ł się głośnym nietylko w samej Galicyi,

Z a j ś c i a  W B l l ł g a r y i .  . cych w nagtępnjący sposób: „Jeśli książę Alefcsan |j jU. Książe wszedł na nokład tego samego statkn I
?iszą nam z W iednia: lf*er wr^ '  Zofii, pojadę spokojnie do Gleichen-1 który go wiózł przsd kilku dniami do Reni i u d a !

Bout^iawdiięcsa Lubień bez wątpienia wp.erwszymi Wobec wypadków w Bułgaryi, z których nie- “ °®?r>twa popełnić błąd po- g ię  wśród entuzjastycznych i nieustających okrzy-
«ędz,e znakomitej sile leczniczej swych wód, powtóre wiad m0 je8zcze co się wyłoni, rząd austryacki św^ cen,a ksi§cia Aleksandra me byłbym już w 8ta ków do R u s z c z u k u .  powitał go
przyczynia się do tego geograficzne jego położenie. za8ygtował wszystkie konceśye, jakie przyznane “,e. . zrozam,enia takleJ Polityki. Powrót k s ę n a  R IU I C Z u k  30 8ierpnia. W j a z d  d o  Rn s z -  rabski w n z  * S o n k I S  ^ v i i l ł n  t o J S  Tow i 
Lubień poh żony jest, jak wiadomo, nieco na polu- Z08ta}y obalonemu rządowi ks Aleksandra co d o lby*by gwarancyą ukonsolidowama się stosunków | C7 n kn  v,v i f o r m n l n v n i  ł rvnmf «=m e tamhn | raJ 8K1 wraz z członkami Wydziału tegoż lowa-
dniowy zachód od Lwowa, w odległości dwadzieścia przywczn j prZewozu broni i amnnicyi. Jestto akt na Wschodzie byłby ciosem dla awanturników i ,ow który wyjechał naprzód, powitał księcia na opie" ^  Sfa^sz'ale^ z T b X w T ^ T k J S T p t h i  
kilka kilometrów przy drodze kr»J°wej, koniecanej oględności, podyktowany niepewnoś.ią rewducyomstów, którzy stan niepewności wj t wa  moście do lądowania wśród pełnych zapałS okrzy- również faszczycdi PecźeniiTn 8 jo ia  o L cnośc i^
kolei Karo a L ud .A a w Gródku całej sytuacyi. rzają na Bałkame Ja  z mej strony życzę sobie k6w ladnośc] .  Stambułów, oficerowie i kilka osób a po Jw id S S S

"rnh,al 'd la  ludu mego pokoju 1 zabezpieczonej niezale z Indu zanio8ło hsięeia Ła rękach do pałacu w for Lkiego p o d a l i  wszvscy^ d o ^ S llo X  RungTskim'
Korespondent wiedeński Koln. Ztg  przesłał ze |  odpowiadam T z  jg T d k L Z y T zę^o b .e , aby k s i ą ż j ^ 1̂  P.ochof ie ‘ryumfelnjm wśród trudnego gdzie /  j 0 7 maszyn parowych funkcynowało. -  
 L n  1 *. ^  y .  F ze | A1P"wiauam J iez  ogrouai. do opisania entuzyazmu. W pałacu odbyło się na  ̂ | Dostojnych gości podejmował następnie w domu

swym p. Fedorowicz. Wieczorem urządzono ilu- 
. . . . minacyę gór z cyframi ministra i korowód górni-

zjazdu dostojników wojskowych i cywilnych, będą I lei, jakie przebywał aż do chwili przejazdu doi Inny telegram z Belgradu donosi, że w kołach I ° i | ' *  - on oi(ł • , n  , Ików. Dzisiaj msza w lesie przy licznym udziale
oraz mieć zaszczyt przyjmować przybywającego na Lwowa: liberalnych panuje trwega; u przeważnej części Idono8zf  z ? I 32tn. Po/lo lki j n n s t r v a  ^°  0nl1 gÓrn,CzeJ» Poczem odJedzie minister
manewra wojskowe Cesarza. Obecnie jest już znaczna W nocy z 20go pa 21 b. m. o pół do 3ej nad I ludności i w kołach dworskich i rządowych zro- wpmnilPb. » że Austrya ogłosi nieba-Ido Delatyna.
masa kawaleryi w Lubieniu i okolicy, a lada dzień ranem obudził księcia Aleksandra w parterowem bił ostatni zwrot w Bułgaryi bardzo dobre wraże- ckie wvrnsyza do S o l u d J ^ o I K ^ J S l ^ h ’S l ’I W , ^ d e ń  J ?  8If T n'a ' D oMontaasblattu dono- 
spodziewaną jist większa masa wojska różnej broni.ljego mieszkaniu w pałacu lokaj, udzielając mujaie.  Mówią, że król Milan p rze th ł księciu telegra-1Detentnvch ^anrzeczcne ’utrzvm nia tn że w k r n l K ^  «  • - rz- - Pe8arz Powolał do Pesztu
Z powodu więc pobytu Cesarza przez ośm czy dzie wiadomości, że żołnierze obstawili pałac z za fi^zne powinszowanie. £zecie ^  ^  Bnłgaryj Dależy ’do rzeczy
B l a A  J _ !    T  _ 1 _ n ł Hm ‘ n o  r z ^ K o l n A  1 r f w / t P l i n  I m i U P A m  7 0 m n P n G U I 7 Q n i Q  C t ( \  ( t H V  R f 4 1 f i 7 f t  f t r w n r ? v ł  I  I ,  1 1 1  1 •  A •  A % "  ^  I

niepodobnych, ale me nastąpi tak prędko. Spo-I 
dziewają się tu , że nawet w najgorszym razie 

T e l e g r a m y .  I będzie można uniknąć kolłzyi między interesowa-|
Inemi mocarstwami.

W l c d e n  30 sierpnia (pryw.) Q  Depesze pry-1 W i e d e ń  30 sierpnia, (pryw.) Sonn- und Mon-

Edelsheima Gyulaia.
sięć dni, w Lubieniu będzie strojno, zbrój no i dworno, miarem zamordowania go. Gdy książę otworzył 
Jak nigdy przedtem, a może i nigdy potem. Przygo- drzwi prowadzące do cgrodu, zaczęto strzelać do 
towania wszelkie są w ruchu. Cesarz zamieszka w pa-1 niego; gdy po zamknięciu tych drzwi otworzy] 
łacu bar. Brunickiego. W  zakładzie zaś kąpieljwym inne, przywitano go salwą gromadnego ognia, sy- 
znajdzie umieszczenie świta cesarska, generalieya i I panego na pałac. Książę wyszedł potem do przed-
Wojakowi wyższych stopni, oraz zagraniczni goście pokoju. Tu obstąpiło go mnóstwo oficerów pija | watne, jedynie dotąd autentycznej donoszą,* że I taosZ /erogłasza pod'tytnlem:'' .Praw dziwespraw o 
Wojskowi. Pałac bar. Brunickiego, zwany zwykleInych 1 podchorążych. Trzech oficerów przystąpiło w Zofii zaszły nowe zmiany, że u s u n i ę t o  Ka-  zdanie o spotkaniu w Franzeisbadzie" następujące

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

Wiedeń 30 sierpnia. Z powodu zderzenia się
»Z am kiem “ już się r e 3tauruje i przystraja na przyję l do księcia z rewolwerami i żądało natarczy wie | r a w e ł 0 w a o d u d  zl a fn ^ w ” r e i  e  n c v V "  14uauio.!J 8P jtkania ^  ^,ra?ze 85adz' e następujące I pociągów kolejowych w Mfidling pod Wiedniem
cie d o s to jn eg o  Gościa, j a k k o lw ie k  niewiele p o trz e b u je  zrzeczenia s ię  tronu. K s ią ż ę  zwrócił s 'ę  s p o k o jn ie  L fe t e c z n ie  rola j e g o  nie była zupełnie j a s n ą .  P o d  ż r ó d ł^  K s  B i ^  * “  CZ^ C1*  ! t r a e d o  ż y c ,e > a  c z ? ńc lł  Z 0 8 ,a b

i ce t  rfnhrze u trz v m a n v . O b ecn ie  d o  m a io r a  G r u e w a  z  z a n v ta n ie m .  czes-n  ż a r U 9 _ I j . * .  0-7 „ i . . . . . .  . . . > J a o u ,ł  x,uu  I z r o a i a . tt.s . c i s m a .K ,  K tó re m u  p rz e a e w s z y s tK ie m

Mnóstwo obecnie wojskowych różnego stopnia, wszy-1 z księgi leżącej na stole, w której się^ zgłaszający I D ^ ^ ra f is k ^ Z a d a n k m ^ rie n c v M e rt 'd u o M ^ 4^  ks8^ iSt-a ^ av Db£” Cy W Die I zya8tyoznemi okrzykami: „Eljen!" Na wielu do-
? o to się składa, że w Zakładzie jest rojno, strojno do pałacu zapisywali, a pijany Gruew nasmarowaj rz. d & i m i e n a °  N,,emlec Pod tym WZĄ « ® ^ h  powiewały bogate chorągwie.
‘ **«rno. A niechże się zjawi spodziewana muzyka kilka nieczytelnych wierszy, podając je księciu. Iva nstaiowTła3  nastennTacv^ ? ReJen dem- Kiedy we ^ąncensbadzie p o ru s z o n o -  jako P e s r *  30go sierpnia. Dziś przed południem 

°J8kowa ! Wówczas dopiero Zakład lubieński bedzie Książę spojrzał na kartkę oświadczył że nie może d T  . ą następujący. l rZeCZ bardzo wątpliwą — ewentualny powrót ks.lodbyła się uroczystość położenia kamienia zwor-
r°zbrzmiewał gwarem i dżwięcznemi tony. W prze- przeczytać, co napisano i nap Sał na niei słowa - t Rado^ ławowI 8Prawy wewnętrzne 1 przewodu* Aleksandra do Zofii, wówczas dało się słyszeć nego na gmachu koszar pułku kawaleryi Franciszka
sziv-  • - - *  - - - -  -  ■ ’ • „a P.I8aa.°».1 ,“aP18af. na nLeJ. stów a je tw o ; N aczew icz, sp raw y  zag i^m ezne 1 finanse; I ch a rak te ry sty czn e  ośw iadczen ie : „B iedny  k s ią ż ę l  Józefa. Ceremonii tej dopełnił sam Cesarz w obec-

 ________  ^ v /-1 pułkownik Nikołajew wojna; Wanczow, sprawie I Aleksander musiałby w takim razie ponosić po-lności Arcyks. Józefa, ks. Koburskiego, ministra
przy której położony je s t Lubień, szef departamentu |  Z  pałacu  poprow adzili oficerow ie i p o d c h o r a ż o - j  " ,n rk '?w’ o św ia ta ; M utkurow  pozostaje Jdw ó jne  ko sz ta  podróży". I wojny, ministrów węgierskich, konsulów zagrani-
komunikacyj w Wydziale krajowym hr. W ł. B aden i.lw ie  k sięc ia  przy  odgłosie  hym nu ro sy jsk iego  do w ojskam i c a ł e j  B u łg a ry i.l O tem  n ie m ożna an i na chw ilę wątpić), ż e lc z n y c h , deputowanych, naczelników władz, je n e ra -
Rada powiatowa Gródecka, jakkolwiek zwykle odzna-1 blisk iego  gm achu  m in iste rstw a w ojny. T am  żądał Iwzvwa d o V m H  ’ p * ■*h!™ !,0- • ’ m lenia’ I R  )8F a zdecydow ana je s t  stanow czo p rzeszkadzać  I licyi i reprezentantów różnych gmin. 
cza się troikliw ą ruchliwością we wszelkich sprawach sp iesznego  o d ja zd n , n a  to  je d n a k  n ie zezwolono w  całei B n ł° L v i na^nL n i e (wszelkiemi środkam i ponowneau w stąp ien iu  k s . |  Cesarza witano z entuzyazmem tak w czasie
w powiecie, szczególnie w kwestyi ulepszenia i utrzy-1 odrazu. Dopiero o 5ej nastąpił wyjazd do klasz 
mania o ile być może w dobrym stanie komunika-1 toru Etrobol-BJkan. Do pierwszego powozu wsia ̂ .  !_! . aLaamia «r n.itljAn I Afi aŚA itłr /\n4n rrr /I mii r.1 wn mi An«/\n/\ L n I — ̂  1 .

. w  w  B^ r l ^ i e r zmif° ? y  entQzyazm A i e k ś ^ ;  „ ^ £ 1 ;  - i p r ^ T n ;  S S S 3 S T {“ i Z  S ee
1 czynią przygotowania dla tryumfalnego powrotu dzc.nia 8wej woli nie zawahałaby się a r i  w kro- odjazdu. uroczystości, jak  i w czasie
księcia. Naczewicz był dotąd posłem w Bakare |czyć do Bułgaryi, ani też ożyć jeszcze dalej idą-

■S p ó m d f <S j J u S T d i  w k r tu ?  «°db™ei» r » e S w  f b r a t o f k . l f c i r a  f L S o t  J t e S  b I I Ł T  o T ! n i * r « i e ‘1 z Sr0{lkó” ; *>5 M te n  p n jg o to w .ć  jio lo ijl nacisk na patryo tyesn , d ą in o ś i lu.limSH

, —  Z Podhajec. Jvo LiLenfeld, znany właśdciel eskorty. — Eikorta miała rozkaz zabicia księcia, R u k a r c s r t  3 0 'sierpnia. Proklamaeya S tam -|rrenia iakie sie tam dotąd rozegrały.
W a r u  l w o w s k i e g o ,  w ł a ś c i c i e l  dóbr Bożyków w Brze- gdyby  chcia ł p rzem aw iać do w o jsk a , lulb gidylby bułow a  podaje  do w iadom oś:i, że ukonsty tuow ało  p rzy  ocenianiu  o b ecn ej‘ sy tuacy i nie m ożna bo
Hańskiem i od wielu lat dzierżiw ca propinacyi pod- coś zaszło podejrzanego, w yg lądającego  n a  od- „ ę nam iestnictw o, do k tórego  n a leż ą  S tam bułów , wiem zapom inać o tem , że w  osta tn im  zam achu
R eckiej i przedmiejskich folwarków, zmarł onegdaj siecz. Dla uniknięcia Sławejkow i Strańsky, wraz z ministerstwem. — wzięło udział o wiele więcej osób, a zwłaszcza o |„ E lje n !“ zwiedził Monarcha pawilony gmachu
*  '" 'Ł '- I™ ”? k“ «clV .msnoK , “ l. 'n .T tlk„0. / ; ™  1S 3 l R*a “ ,a_,t0 '  )•“  P.re“ '» “  „ ięcej „Cter4w, n iIb y  SiS to zd a .ad  mo6lo R y ra s il  ewe zadowolenie z bajow y poefem na!

ków między wojskowemi a cywilnemi władzami; 
zapewniał też, że i na przyszłość działać będzie 
również w kierunku wzmacniania tych stosunków. 

Po odpowiedzi Cesarza, przyjętej okrzykami
'.1 1 Art f  ̂ rznrm/I OnnunLn nnirri!/k*>w.     _ 1. _

- N i s k o  2 6  sierpnia. Dla nieszczęśliwego Ulanowa, wieziono księcia £dzi®j®d^  8Praw wewnętrznych Naczewicz ministrem spraw I ze stronniczo ukoloryzowanych sprawozdań prze-1 stąpiła ceremonia wstawienia kamienia* zwornego
^ 8 k ą  ogniową d. 3 sierpnia b r. tak srodza do- zakazano ludności wychodzić z domu, a nawet zagranicznych, a Nikołajew ministrem wojny. Aż ważnej części dzienników zachodnio europejskich. i V s i t  30 sierpnia. Przy uroczystości położeda

f . ° 8̂ aW° Tan^ „ ^ d9 / z3dy w k ra ju | Wszyscy więc spiskowcy, a zwłaszcza spiskowcy |kam ienia zwornego powiedział Cesarz: „Z wielkąś n ię te g o  w płynęły  dalsze s k ła d k i, a  m ianow icie: I p rz y s tę p o w a ć  do  o k n a  _ , __z ______________________________ .. „ . „ j ,
X. kan. Gtlatera z Racławic 10 złr;  od p. Krze-1 W poniedziałek wieczorem stanął książę w Ra I w imieniu księcia. Ty mczasowy rząd użyje wszel-lze sfer wojskowvch, którzy już dla samego przy-1 radością przybyłem tu , aby oglądnąć koszary ka 

peh, c. k. sędziego pow. w Ulanowie, § złr.; od p.lhow ie. gdzie go oczekiwał statek jego. otatek ob-1kmh środków dla zanewniema nokoin. MntknrnwIblo^n __ _ _.- i 1 j  k„ z  L .
ia tra , c. k . ad ju n k ta  ~ ■ vr- ' l ~ 7 ------- C-~ r ” ' ; ------------------ '. _ v , • • j  «  ' - I --------  J — ' —*  — j  ■ u** j/i*.jrY»iucuucgo K sięc ia , m a ją  g io w n y  w iem  i a a im tu ia  zw o rn eg o . o io n c a  v> ę g ie r  u rz ą d z i ła  w sn a -

«d p. Wójcika, c. k. adjut-kta sądowego w Nisku, otrzymak rozkaz odwiezienia księcia do Rem armii. interes -  własna głowa jest zawsze superlaty- uialy przybytek, odpowiadający służbie i potrze-
5 złr.; od X. Ruszla w Ulanowie 5 złr., od p. Ja Iw  Rosyi. Przy każdem oknie salonu postawiono D z u r d z e w o  30 sierpnia. Korespondentowi I wem własnego interesu — aby zwalczać ponowne I bom czasu dla naszych dzielnych żołnierzy abv
r®®y, c. k. notaryusza w Ulanowie, 30 złr.; od p. Wą-1 po dwie warty. Okręt, jadący szybkością 18 ki aj encyi Havasa udzielił Stambułów następujących I przy wrócenie ks. Battenberskiego i to w danym I przez to dać nowy dowód swej patryotyeznei go

®ty, c. k. kancelisty sądu w Ulanowie, 5 złr.; od l lometrów na godzinę, stanął w Rem we wtorek wyjaśmeń co do obecnej sytuacyi w Bułgaryi: I razie z bronią w ręku. Itowości do ofiar. Niechże więc cała ludność sto-
ich w t o w i e h ) ® !  od P J^ g o d z in ie  4ej., Tu ^musiał czekać kilka godzin, |  Istnieją dwa rządy w Bułgaryi; jeden w Zofii, j  Rewolucya, któraby mogła mieć powodzenie, |  licy i wszyscy ci, którzy tu współdziałali, przyj-

je  zupełne uznanie.
Temu zaś wojsku, dla którego otwierać się

J- Majer, pocztmistrz w Nisku, 6 0  złr. 50 c., z ; L ewa nie do^Jolon!f a S' ? 8Ztk a ™ wysłanie komisarza bułgarskiego do ankiety ro- pniu pokojowi europejskiemu, ponieważ obecnie w tych murach zaczerpnąć mogło nowych sił do
dek od włościan w Jarocinie, Kurzyme, iBorka L  . ’ Warszawe lub na Lwów° ^  * 8yjskiej- Stambułów zaś chce przywrócić dawną nie chodzi tylko o to, czy ks. Aleksander, czy też spełniania swych obowiązków względem tronu i

worska 17_ zir.Morog  arszawę lub na Lwów. hytnacyę bez współudziału Rosyi. Dlatego teżh a k i innv ksiaże ma snrawnwać R n l n - o . ____________ u:.bolcach, złożyła p. z Lewieckich Jaw orska 
lip- Sztabowie ze Zbaraża 5 złr.; p. Baranów, 
k u  rosyj. straży granicznej, 3 złr. 63 c.; Eri 
^ a l l is  z Morawy 100 złr.; hr. Reasegnierowie 

200 złr.; p. Lettner, c. k. inspektor '
Br K niehynicki, c. k. lekarz powiatowy 
®a«h, 5 złr.; p. S.egler, c. k. prokurator, r -------0— , * . „ łr .j wojskowy konsulatu jeneralnego rosyjskiego nnl- ^  ■ f !  • ! księcia całe przedsta I macya rosyjska musiałaby być o wiele gorzej* niż I monstracyjne

*6, 3 złr.; Dr M. Reines, adwokat w Rzeszowie, 3 jj j harów którv nrzed ndronła nia jwienie położenia, które wypracował Naczewicz. I jest poinformowana, gdyby nie wiedziała, że całajliam sa przyh
,p- Kanarek, właściciel Skowierzyna, 50 złr.; p. Mar- k° wn,k '“J®. . u li k„ J find!n /  ° T [  i Zamiary księcia są następujące: Przywrócić po dotychczasowa kontrrewolucya w Bułgaryi, tudzież I wały marsyli,
ynowicz, c. k. notaryusz w Rozwadowie, 1 0 z |f-i „KiAPał oficerom hnl^aratik,™ ^ ^,-1: l rz^d ek ’ z^ oład sobranie, następn ie  w ydać do n a - |b ę d ą c e  z n ią  w zw iązku pow ołanie ks. A leksan I puszczenia W illiam sa n a  w c ln o ś ć /  em aD cypacyi

jaki inny książę ma sprawować rządy w Bułga-1 ojczyzny." (Entuzyastyczne okrzyki: Eljenf).1*171 I I nA/kn 1 K y-v —. - h. 1— ■ ■ — ~ 2   1 * t • I ■ A_V *  O A • . . . '
Oesarz wysłał na uroczy- 

wojskową, a między in- 
dwóch pułków, które 

sprzymierzonemi wojskami, 
lia. Na zgromadzenie de- 

z okazyi skazania soeyalisty Wil-
. . -  „ 0 ,  w -  - ------------ , ---------- , przybywały tłumy ludu z muzyką i śpie-

ywrocić po I dotychczasowa kontrrewolucya w Bułgaryi, tudzież | wały marsyliankę. Przyjęte rezolocye źadaja wy-
o n a A  n o  n n .  I  K a / I u / i a  n    : ____i______________ i ___ • i___  n . i ___  I  ------  t t t j i u ______  .  .  ,  J .

, leśniczy w Zarzyczu, 2 złr.; razem 643 złr. Jrążych, ^ ^ ar?k*e^ ° .m’.n' 8 .̂er8^wa jrodu proklamacyę, a do mocarstw odezwę tej tre-1 dra jest właściwie dziełem Anglii, która nżyłalpracy, tudzież przyznania robotnikom prawa do
a gdy w poprzedniej korespondencyi wyka-li podenorą y , rn8ViskiVh nh a 8,?cia 1.PJ’zy '|ś c i :  zniesienie unii bułgarskiej jest niemożliwem | do tego bardzo zręcznie dwóch sąsiadujących I piodukcyi na własną rękę. Wielu urzędnil 

860 złr., przeto wpłynęło do tego czasu naj swolą na pownr^ro^yjsKmn^ oneerow do am iu b n j - 1 |^  i, wojny. Książę domaga się, ̂ eby mo-1 z Bułgaryą państw, a mianowicie Rumunii i Ser licyi czuwało nad utrzymaniem porządku
13 c., 
z*ń0 3860*
!!*ecz pogorzelców Ulanowa 4503 złr. 13 c.

dwóch sąsiadujących I piodukcyi na własną rękę. Wielu urzędników po-
- i" . . - - , '.  . ' -natm * n  • • • i —  n  — j ~ j  • —   o -  -•>> - — j  —  i -  — n — j  -j <*■ ***i<*uOwicie Rumunii i Ser-1 licyi czuwało nad utrzymaniem porządku. Zgro-

  ..... -  I garskiej, nmieszczem zostaną z nadzieją sp iesznej carstwa zupełną unię zatwierdziły. Jeżeli m ocar-lbii; dynastyczne zaś interesa władców tych dwóch madzenie odbyło się bez zajść.
^  komitetu ratunkowego pow. dla miasta Ulanowa. | go a ̂  g now a n i będą komendanci z a ś j8tWa nie zechcą, lub j n e  zdołają J e g o  ̂  uczynić, j  młodych królestw przemawiają stanowczo za utrzy J A t e n y  30 sierpnia. Wskutek trzęsienia ziemi

Przew odniczący: K osłheim .

Hriadom odci a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

. Ban K. Kozłowski w Poznaniu

pozostanie księcia w Bułgaryi byłoby bezużyte- maniem porozumienia -z Anglią. Anglia dąży zaś zburzone zostały 2 miasta i dwie wsie, a wiele 
, . cznem, za pokój odpowiadaćby nie mógł i mu-1 do tego, aby pod jej protektoratem przyszło do skutku I innych miast i wsi zostało uszkodzonych. Około

Z Czerniowiec telegrafują d. 28 b. m.: Książę siałby abdykować. Wiadomość ta pochodzi ze żró- między Serbią, Rumunią i Bułgaryązaczepno-odpor-|80 osób straciło życie.
I  A lek sand er przybył tu o godz. 7 m. 58 w pięknie Idła bezpośredniego. Książę ze względu na uspo-1 ne przymierze, na podstawie którego panujący

 l  l r v n i n t n m *  I  n o k i A t x A  T >  —  1   2 - - - - - - - - - - 1 - - - - - - - - - - 2 1 - - - - - - - - - - - - - - - - L  2  ł  1  T T O o f t r O  I  C D  f i r o K  f r 7 n n l l  n n , L ł ,  „ U   1  J _ _ _ _ _ _ •  !  •  1
_ , * • l l *  1—i A A V. A 1 ■ a w f   [ — ■ V u. ŁUł \J ilMU UJ Uv 1

■ oświetlonym, wieńcami i kwiatami napełnionym sobieme Bułgaryi postanowił postawić kwestyę w tych trzech państwach naddunajskich zagwa i oi„ nnJo 9 .
, ! wagonie salonowym. Kilkotysięczna ludność wi-1 jasno, bez ogródek. Zdaje się, że w tej chwilf, I rantowaliby sobie wzajemnie swe trony. L J J n i 30 8ierPn,a- 2 >dz-3 )̂ “ in

. ---------- ------------  ogłasza praed- księcia entuzyastyczncmi okrzykami. Książę I wobec takiego postawienia rzeczy, nawet Rosya Gdyby się ten plan Anglii udał, w takim razie p ? ltenta a«8ir- papierowa opod. 84-40. —
Pjatę na album wojska polskiego z roku 1831, AIek8ander, widocznie uradowany, dziękował z okna nie mogłaby wystąpić przeciw unii. Zresztą jest wzrost wpływu rosyjskiego na Wschodzie spotkałby ° P°r L 8p  75;  ~  Renta d °/o
Ą?re w listopadzie b .r . ma wyjść jego nakładem. a na8tępnie przemówił temi słowy: Dzię- pewnem, że Bułgarzy .nawet* gdyby książę wyje- na silną zaporę, gdyż w ten sposób sprzymierzo- S ^ n o d S l  0 1 -7 3 -~ A li™  R t  T i  P^ ,Cr
^lhnm . — I— a g ’ za serdeczne sympatyę, chał, me opuściliby go, walczyliby za unię — a ne trzy państewka rozporządzałyby armią, liczącą | o r i . _  _  t  ^ k y  , o 0a  Węg‘

na austryackiej ziemi, a z ludem i z wojskiem bułgarskiem trzeba się przeszło 400.000 żołnierzy, która popierana przez i9fi oą x t „ „ „ „ 7  Londyn 
y  i o l r Q  n r 7 O f l o i 0 r o v i Q ł A t n  1 I  A n g l i o  > n n / > l > i h n  > . ! * ■  . i . i  j i .  n .  :  •  _ i _ _ _ _ _ _ _ _ • _ _ _ _ _ _  t  I

paście drzeworytów odręcznie kolorowanych.— 
J^edp łata  za kompletny egzemplarz ’ ’ 
ę yhosi do 1 listopada 30 marek, 

ba znacznie będzie podwyższoną

jaką przedsięwziąłem, | liczyć 
Dziękuję wam raz jeszcze,

. . I Anglią, mogłaby się stać dla Rosyi niebezpieczeń-1 Marki^ fil-O O ^^® 0^ / ^ ^ ^ *  Dukaty 5’96.
P e s z t  30 sierpnia, (pryw.) Pester Lloyd  do- stwem* niedającem się lekceważyć. Nie chodzi ~~ 0 'o Kenta węg. papier. — .m nta mavnann r,ł?nniiAn*ia « L.AJ— J  !  ?_ z.  ji.l I  * . .  .1.   *. _   i i i i • ■» « I  ---

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K io  bukowski.odnarł książę .  „Komu zawdzięcza Wasza Wy-lwrotem księcia, aby książę zdrajców przypadkiem I dla pokoju europejskiego.

s łsokość te ciężką podróż ?“ — „S ądzę— rzekł ksią-1 nie ułaskawił. I Londyn 30 sierpnia. Większa część dzienni-1
kr4lew*kie i s ka r b i ec  W katedrze na Wa we l u  * . Rosvi. 0  Austryi, która mnie gościnnie Wiedeń 30 sierpnia, (pryw.) (F )  Do Polit. ków nie tai obaw, że powrót ks. Aleksandra może 

0 g 3 W nie przyjęła, nieźapom nę nigdy.“ ' Corr. donoszą z Bukaresztu: Księcia Aleksandra»wy wołać wielkie źawikłania Alek8andra ffioże|



CZA8 z  Wtorku 31 sierpnia 1000.

(2117)

Za spokój duszy ś. p.
D ra K o n sta n te g o  Sas

Hoszowskiego,
Senatora, Prezesa krak. Tow. Dobro­
czynności, Radcy m. Krakowa itd., 

odprawi się
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele 0 0 . Kapucynów 
we wtorek dnia 31 sierpnia r. b.

o godzinie 10 zrana 
na które rodzina zaprasia Krewnych, Przy­

jaciół i pobożny Publiczność.

f 5H5ZS35HSHESi5HSZ5H5ZSZ5H5ZiMa

Wyższe kursa żeńskie
u Zofii M acie jo w sk iej
w  K rakow ie , ul. S ien n a  l. 7.

Kursa języków niemieckiego, fran­
cuskiego i angielskiego — literatury 
i Listoryi polskiej, literatury francu­
skiej, powszechnej, rozpoczynają się 
15 września. Wykładać będą profeso­
rowie : Juliusz Mien, Dziewicki i inni. ^ 

Tamże kurs praktyczny języka gj 
francuskiego dla dzieci — wpisy co- “  
dziennie rano od godz. 9 do lej.

(2039 4 5»
iZ5Z52525252535B5a525E525Z5Z5Z5Z5(
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C. k. Urząd pocztowy w Bzczurowy po­
szu ku je ekspedytora lub ekspedytorkl 
od 1 w rześn ia  b. r. (2116 1-2)

Dr. A. Kwaśnicki
powrócił do Krakowa i ordynuje jak 
dawniej przy ul. B a s z t o w e j  Nr. 4 
między godziną 3 a 4. (2143-1-3)

miotły człowiek
wykształcony po kupiecka, poszukuje posady jako 
buchhalter i korespondent w handlu zbożowym lub 
hurtownym towarów pod skromnemi warunkami.

Łaskawe oferty pod I .  V. SI.12 przyjmuje 
R u d o lf H ossę w O erlin le  S. W . (2171)

OBWIESZCZENIE.

Zawiadamiam Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że jak dawniej; 
tak i w tym roku p r z y j m u j ę  
u c z n i ó w ,  do szkól w Krako­
wie uczęszczających, n a  w ik t ,  
I s t a n c y ę  I k o r e p e l y c y ę ,  zapewnia 

jąc im rodzicielską opiekę. Nauka języków 
tudzież muzyki na żądanie. (2064-4-) |

P a w e ł W a n d a slew lcz ,
nauczyciel c. k. Seminaryum nauczyciel., 

ul. F l o r y  a i s  ka Nr. 43, I. p:ętro.

Uczniowie
uczęszczający do sz ól publicznych, znajdą 
umieszczenie u zacnej i dystyngowanej roi 
dżiny. Zaręcza się opiekę wszelką jak nad 
wlasnemi dziećmi — rozmowa codzienna I 
w języku polskim i niemieckim. Bliższa 

J wiadomość pod liter. S. K.. w B iu rze  
I d ru k arn i „Czasu". (2085-6 9)

Ośmioklasowy zakład wychowawczo-naukowy
żeński

(VIII-klassige deutsche hohere Tóchterschule)

Ł U D M I Ł Y  T i C H A P H O W B J
w Krakowie ,  u l ica  K a n o n i c z a  L. 9,

rozporządzeniem Jego Eksc. Ministra oświaty z daty Wiedeń 13 września 
1885 r. L. 15902 o trzy m a *  ch a ra k ter  p u b liczn eg o  z a k ła d u  
n a u k o w eg o  (św ia d ectw a  p rzez  ten  z a k ła d  w y d a n e  m ają  
w ażn ość p a ń stw o w ą ) — poleca się Szan. Rodzicom i Opiekunom dla 

wychowania i nauczania panienek.
Nauka we wszystkich przedmiotach szkolnych, w językach: niemiec­

kim, polskim, francuskim i angielskim; muzyka i roboty ręczne.
Kurs nauk rozpoczyna się dnia Igo września.
Wpisy codziennie od godz. 10 rano do 5 popołudniu. (2054 4 5)

W
$

$
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Sześcio-klasowy
ZAKŁAD M I K O W I  ŻEŃSKI

Wincentyny Falskiej.
Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opie 

kunów, iż mając upoważnienie od Władzy, 
z początkiem roku szkolnego 1886/7 otwie­
ram zakład naukowy żeński 6cio klasowy.

Zapis uczennic zaczyna się od dnia 25 
sierpnia, ul. S i e n n a  Nr. 7, w mieszkaniu 
p. Zofii Maciejowskiej. (2095-2 5)

14nrs n a u k  ro zp o cz y n a  s ię  
15 w rześn ia  b. r.

I  W pisy  codziennie od godz. 10 rano do 5 popołudniu. (20544-t>; ^  M a n t a  i a 7 v t ń \ A /
I N a U K a  j ę z y k ó w .

_______  •—  ' I i r>Tvknw.  maiacv

L. 16127. (.2142-1-2)

W celu przedsięwzięcia komisji 
Reambulacyjnej, zarządzonej reskry­
ptem Wysokiego c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 4go sierpuia 1886 r. 
L. 1473, z powodu budowy oduogi 
kolei żelaznej łączącej kolej Cesarza 
Ferdynanda z koleją Państwową; Wy­
sokie c. k. Ministerstwo wyznaczyło 
reskryptem z dnia 18 sierpnia^ r. b. 
L. 53841 termin na 9  w rz eśn ia  
(c z w a r te k )  r. I>. g o d z in ę  
lO ta p iz e d  p o łu d n iem  na  
d w orcu  K o le i  P ó łn o cn e j  
w  K r a k o w ie .

O czem niniejszem strony intere­
sowane zawiadamiam z tem nadmie­
nieniem — że plany budowy kolei 
Ciikamwalacyjnej wyłożone są w 
U rzęd z ie  B u d o w n ic t w a  
m ie jsk ie g o , w gmachu Magi­
stratu do przejrzenia, codziennie w 
godzinach od  lO  do 1 z p o łu ­
d n ia  w celu wniesienia ustnie lub 
pisemnie dotyczących zarzutów przez 
strony interesowane, które najpóźniej 
do dnia 6 września godz. 12 w po­
łudnie w Urządzie B u d o w n i c t w a  
miejskiego podać należy.

Z M agistra tu  
w Krakowie d. 28 sierpnia 1886 r.

Wiceprezydent miasta: 
F ried le in .

„  Naturalne wino stołowe _
w beczkach od 50 li-r. zzw j ż, w bardzo dobrym 
gatu tk a , loisyła prywatnym i restauratorom z 
■własnego chowu za zaliczkę, dyrektor Towarzy 
stwa chowu wina C . T anbinger w  M odern 
w Węgrzech. Bliższa wiad. listownie. (2172-1 3)

Do sprzedania folwark
odległy jeden kilometr od Skawiny, obejmujący 
5 8 ',  morgów dobrego grunta oraz stawek (dom 
mńszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta­
nia', pod przystępnymi warunkami. Listy franko- 
w ne proszę adresować: A. G órha ,H rak ńw , 
u lica  F loryań ska  Sr. 15. (1765-17-)

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY 
m ę z k l

TOMASZA HENDLA
w Krakowie, ul. Bracka L. 7.

Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, iż w Zakładzie moim wy­
chowawczym podniesionym do rzędu  
s z k ó ł  p u b liczn y ch  reskryptem Jego 
Excelencyi Ministra Oświaty z prawem wy­
dawania świadectw — rozpoczynam kurs 
nauk w dniu 1 września 1886 r., wpisy 
zaś odbywać się będą od 28 sierpnia.

Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla­
sowej przygotowawczej do szkól średnich 
tak przychodnieh jak na stale w Zakładzie 
umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub 
uczęszczających do szkół publicznych z za­
pewnieniem, obok sumiennej nauki, troskli­
wą pod każdym względem opiekę.

(1753 6 6)

2 n o n i o n l # i  uczęszczające do zakła- Jjdlllcllm naukowych, znajdą
j  umieszczenie, opiekę i na żądanie korepe- 
tycyę, oraz konwersacyę francuską i nie 
miecką u Eweliny Polios ’iej, posiadającej 
patent seminaryum nauczycielskiego. Wia­
domość do 1 września ul. Sławkowska 31 
u Wgo prof. Świerża, od 1 wrześ. na miej­
scu zamieszkania Basztowa 4. (2100 2 3)

Un professeur
I pen se fixer dans cette v.lle, desire donner 
des leęons particulićres de cette langne, 
on bien l’enseigner dans quelqne institut 
d’ćducation. S’adresser rue St. F l o r i a n ,  

|N. 7, an 3e. (2103-2 3)
Dzierżanowski.

<& Sl Si SHSESHSZSHSiSHSESH SH5ESESH SB 5E5E SEinlSESZSHSEnKKnireHSHSijniSiinsaS^

ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY ŻEŃSKI ■ 
M  A R Y I  i E R W A T O W S H I B J  s

tc K ra k o w ie , u lic a  W iśln a  L . 8.
Nauka rozpoczyna się z dniem lym września b. r.

Zak’ad ten od lat 10 istniejący, udziela nauk według przepisów Włącz szkolnych, 
w szkołach wydziałowych, czyń gimnazyach żeńskich obowiązającyclb *
szczególną  ti oski i w ością zajmuj) s ę  nauką języków : f c a n c u n l i l e g o ,  n i e m i e c
k ieg o , angielskiego, tudzież włoskiego, jak  również nauką m uzyki.

Wskutek licznych żą łań tych rodziców, którzy do szkół pabhcznych r a  początkową 
naukę dzieci posyłać nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć ich nie mogą, bądź sobie nie 
życzą, u.ządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 września b r. czteroklasow a szkora  
elem en tarn a , ściśle według organiz cyi szkół wzorowych, pod kierunkiem semiaaryów

nauCzypoelukoiczZeĈ u j! ! te  oklasowej sikoły elementarnej, przejdą panienki d o  J U m ^ w y i -

d w u letn i kr«s p^zygotowawczy z wykładem pedagog.ki, higieny, somatologu, prócz 
jęzjków  ,i m n y c h ony jednoroczny kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęśi gospodarstwa d,.nowego, ogrodnictwa, tudzież robót wcholżących

W Z% Mo K e S y c h  udziela się na żądanie i rozsyła programy.
5a5Z5a5H5i5H52525ZSH5Z5H525H5HSZH5H5a5Hra5a5H5a5a5Z525ZS?5H5i

I Pensjonat panienek I
w  W iedn iu , V I I ,  L n d e n g a s s e  N r. O

■  (dawniej Mariahilfe-strasse 53'.

I Rozpoczęci o 35 roku szkolnego dn:a 16 września. Przyjęcie do ogrodu dzieclnn go, I
szkoły miejskiej i kursu dalszego kształcenia codzieri od godziny 9 - 3 .  (Ważne państwowe ■ 
świade.twa . Opłat na przesyłka programów. 119 J r

Fanny l.an ger  . A'euuianii^przMOZona^^

P ro fe so r  J ęzy k ó w , mający świe 
tne egzamina państwowe jakoteż zaszczy­
tne uznanie w kraju i zagranicą, zmuszony 
okolicznością kończyć teraz jeszcze jeden 
wydział (lekarski) udziela własną m eto  
da (n ad er  sk r ó c o n ą  I n ad zw y  
czaj ła tw ą )  fr a n c u sk ie g o , an* 
g le ls k le g o ' i n ie m ie c k ie g o  języka 
(w danym razie i innych). Wymowa p o ­
p raw na (Acad. de Paris; wzgl. London; 
i „wyższa1. Niemczyzna).

Podjąłby się także p r z y ja c ie lsk ie  
go  n ad zoru  pedagogicznego młodzieży 
szkół średnich i wyższych.

Adres w Księgarni  Wgo Krzyżanow­
skiego w Krakowie. (2070-2 4)

Szan ow . R od ziców  1 O pie  
k u n ó w  mam zaszczyt zawiado­
mić, że jak dotychczas tak i nadal, 
po śmierci ś. p. mego męża, przyj­
muję u czn ió w  klas niższych na 

I mieszkanie, zapewniając im najtroskliwszą 
opiekę i dozór w naukach pod k ie ro w n ic ­

twem zdolnego pedagoga. (2106-3 10)
U 'a lerya  Z górek , w d o w a  po profesorze, 

ulica św. Krzyża Nr. 3, II. piętro.

D l a  R o d z i c ó w .
S tu d en c i lub p a n ien k i z dobrego 

domu, znajdą pomieszczenie przy zacnej 
rodzinie, gdzie prócz rodzicielskiej opieki, 
mogą mieć konwersacyę w języku francu 
skim i niemieckim, a na żądanie lekcye 
fortepianu. Wiadomość przy ulicy J a s n e j  
pod Nr. 7, parter na prawo. (2042 4 6)

OGŁOSZENIE L IC Y T A C Y l
d nia  2 0  w r z e śn ia  i 8 § 6  roku I d n i następnych .

U y  u c h  c j r i i

z m .M  mwmi i  u s t a w i  r u c i i e
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztu wnoścl
w  z ło c ie , sre b r ze  1 d ro g ich  k a m ien ia ch ,

I zastawione w czasie od dn'a Ig o  m arca  1 8 8 5  r. do dnia 3 0 g o  
c z e r w c a  1 8 8 5  I*, włącznie, jak  również ubranie, bielizna i to­
wary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 1i m aja 1 8 8 5  roku  
do 31 S ierpnia 1 8 8 5  T. włącznie, z powodu niewykupienia w ter- 
Iminie przez statut Zakładu przepisanym, stosownie do §. 22 statutu, 
w dniu 3 0  w rz eśn ia  1 8 8 6  r. i dni następnych, o godzinie 9 ‘/a 
przed południem przy u łicy  S zp ita ln ej pod lir . 1 5 , w dro­
dze publicznej licytacyi najwięcej dającemu za gotową zapłatę sprzedane

zostaną. (2072-1-3)
W zy w a  s ię  zatem  stron y in tere so w a n e , aby w e  I 

w ła sn y m  in te r e s ie  p rzed  term in em  lic y ta c y i tj. do 
d n ia  ! 8 g o  w r z e śn ia  1 8 8 6  r. w łą c z n ie ,  p o sp ieszy ły  
z w yk u p n em  lu b  odnow ieniem " sw o ich  zasta w ó w .

Panienki jke
[tejszych szkół, lub S T U D E N T Ó W  
przyjmuję na stancyę i wikt pod bardzo 
umiarkowanemi warunkami, ręcząc za sta- 

[ ranny i troskliwy dozór. (2080 1 6)
Z ofia B a r to sz k ie w ic z

w Krakowie przy ul. Krupniczej L. 22, 
I. piętro w oficynie.

Książki szkolne,
l l A P T ,  ATLASY i GLOBUSY

poleca 
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 

WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w ie . (2058-4-10)

N 9 I I P 7 V r i a l k a  z długoletnią praktyką, u- 
I l a U U Ł jL lG lK a  dzieła lekcy) języka fran­
cuskiego dochodząc do uczennic, pod bardzo przy­
s tę p  aemi warunkami. Ulica K a r m e l i c k a  Nr. 8, 
na’ Drawo. Zgłoszenia w niedziele i codziennie od 

j godz. 4—5 popołudniu. (2109 3-3)

B I U R O
Ludw iki L eśn iow skiej

w Krakowie przy ul. św. Anny Nr. 4, 
poleca uzdolnione nauczycielki bony różnej na. 
rodowośei, panie do towarzystwa lub pielęgno- 
wania chorych, zdatne panny pokojowe oraz go­
spodynie. — Pośredniczy również w umieszcze- 

i niu na staneye pinien i stulentów. (2034-7-9)

Kilka nauczycielek
Angielek i Fran uzek — poszukuje 
miejsca przez B iu ro  Stówa* 
rzy szen ia  n a u c z y c i e l e k
w Krakowie przy ulicy Szew- 

[skiej Nr. 8, I. piętro. (2017-5 5)

P e n s y o n a t  m e z k i

Ryszarda Wilson
tc K ra k o w ie , p r z y  u l L u b ic z  p o d  

N r. 3 , n a  / / .  p ię tr ze .
(2105 4-10)

Madame Stephanie
w Krakowie, ul. Szpitalna 26.

Zawiadamiam osoby interesow ne, że w Biuno 
mojem są do umiesz* z. nia każdeg > czasu bardzo 
zdolna n a n c i y c l e l k l ,  jak  również l o w a r i y
M iki dla osób starszych i młodych panienek tak 
w miejscu jak  i r a  wyjazd zagranicę.

Tamże zasi.gnąć można wiadomości o osobach 
udzielających lekcye na godziny, również infor-
macyę co do umieszczenia panienek pod w z o ro w a  
opieką tak mrralaą jak  fizyczną. [2107-2-]

Ich ertheile deutschen 
Unterricht. ( 2 1 1 5 -1-4 )  |

R. Michael,
Grodzkergasse  Nr. 50 (Schwechateri
Bierhalle). Eingaug durch den Garten.

Pensionnat anglo-frangais. 
English and French Boarding- 

school.
M. H. Jones D z i e w i c k i  has the honour 
to inform the Public that he continues, as 
last year, to receive a few young gentlemen 
to board in his lodgings; but that his address 
is changed to Nr. 16, ulica św. Jana.  — 
English, French, and (if necessary) German 
conversation. Serious attention paid to mo­
ral and intellectual part of education. —

I Terms moderate. (2090-3 -6)

Admimstracya: w  F *rj’«n, 8, Boulevard 
Montmartre.

FARTTLHI HO VRAW 1EX1A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
IOU1S VICHY HO KĄPIELI,

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikniem a fałszerstwa ią ć a i należy 
aby na wszystkich produktach im jdow ały  

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintuoha, Józe- 
ia Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o ­
wi e  u p. N. Traum. [839-14-22]

Ostrożność przy zakupnie.
I  E x t r a o t u n w n a U i  J o h a n n  Hoff l i  j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  I w i e l k i c h  h a n -I d U c h ;  n a l eży  ż , d a ć  w y r a ź n i e  t y l ko  t e g o  z oryginą n y - ^aK  " " ^  (st0J?0y

’ 1 o wa l  z  p o r t r e t e m  i p o d p i s e m  wy na l a z o y  J a n a  Hoffa) .______________

Dra HARTMANNA

„ A U X I L I I I J I 4*
najlepszy uznany środek le:zniczy bez 
wstrzyhiw anln  przeciw  śluzoto- 
liow l u  m ężczyzn i D. a Hartmanna 
Auiilium dla kobiet przeclsv n pfaw om  
(czy śwież > powstińym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w g łów n ym  sk ład zie  IV. T h erdy  
a p t.,I .U oh lin ark <  11 w W ied n iu .

Tylko w zn>.k ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dzi"we~"V O  "Pan Dr. H artm ann od 
wielu lat srynnie znany spccya ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianjwany członk:em 
w iedli, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w nidziele i święta od 9—2 w swoim 
z .kładzie, gdzie wyleczą k i łę ,  wyrzuty, 
choroby skórne i ta jn e , choroby  
k o b iece  1 o sła b ien ie  m ęsk ie  we 
dl) nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w W ied n ia , 
I .,  Łobkow ltzplatz 1. (1800-281 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. I

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a u d  M o u lfu .

N a jle p sze  ze  śro d k ó w  c z y s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
w szelk ich  sła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m io tu , n ad to  w zo łzach , lisza ja c h ,  
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rani,—w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w apteoe 
p. Wiszniewskiego. (1460 17-'

Z A K Ł A D
naukowo-wychowawczy męzkij

Władysława Masiesicza,
przyjmuje uczniów sA oł wyższych 

ii niższych — zapewniając im rodzi­
cielską opiekę i sumienną pomoc I 
w nauce. (2012-7-10) |

W ła d y s ła w  K u d a siew icz , 
właściciel pensyonatu, 

w Krakowie — ulica Franciszkańska 
1. 4, naprzeciwko Biskupiego Pałacu, 

drugi podwórzec, I. piętro.

|Nieiiecka w p a  Szkoła żeóska|
i English school fo r  young ladies 

w połączeniu

Iz kursem dalszego kształcenia,! 
pensyonatem i Froblowskim 

ogródkiem dla dzieci.
| N o w y rok  szk o ln y  ro zp o c zy n a  się  ] 

Ig o  w rześn ia .
D o n c u n n a ł l f i  uczęszczające do po- 
I O li S y  UII d  IM  wyższego, albo też
jednego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i ang elskim języku,I 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi­
mnastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 

la duchowne i cielesne rozwinięcie uczeń 
nic jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
w lokalu szkolnym (2033-7-11)

p r z y  ul icy P o s e l s k i e j  Nr.  20 .
G. R e h e fe ld , właścicielka zakładu.

J A N  I H N A T O W I C Z
M A G IST E R  F A R M A C Y I 1 CHEMIK SĄD O W Y,

p o leca  n ieza w o d n e  i w yp rób ow an e środ k i d o 
D ^ r w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych ,

mianowicie:

F e n f l i n
do wyniszczenia moli z zarodkami w suk­

niach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meblj — sztuka 3 ct.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­

nogi, s z c z y p a w k i ,  karaluki, prusaki itp.
flakon 30 ct.

U K i k o t o n
niezawodny środ* k do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 1 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

P a p i e r  n a  m u c ł t y ,  sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (1851 42-)
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 

we LWOWIE w  hotelu „Europejskim4* przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.I w  CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. ^

w  w ? '

ASTHME D u s z n o ś ć ,
______________  chrypka, kata­
ry  zadaw nione i w szelkie cierpienia ka­
nałów  oddechow ych ustępu ją  po użyciu 

IIU It Eli. LEVASSEUIIA.
Skład głów ny w  Paryżu u P an a  LEVASSEUR 

RUE DU PO N T -N E U F, 7.
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego

N E V R A L G I E S
B ole  głow y, 

k u rcze  żo ląd k *  
i  w sz e lk ie  cier­

pienia  nerw ow e leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANTINEWRALGHNYCH

D "  CRONIER. , ,
W ym agać stępel zjednoczenia fab rykan tów .

W  P aryżu , w  aptece ROB1QUET 
H u e  de la  M o n n a ie .  911. 

Redyka i Wiszniewskiego. (1452 12-)

i Publiczne podziękowanie
za wyleczenie * Wiednia.

Cudowny skutek leczniczy Jana Hoffa słodowego piwa zdro­
wotnego i słodowej czokolady zdrowotnej w długoletniej astmie 

i bolesnych dolegliwościach astmatycznych, bezsenności
i braku apetytu.

Następne doniesienie o wyleczeniu wystósowane jest do 
I m m n a r  m ■ ■  H 7I A  Drzez wynalazek po nim nazwanych Jana Hoffa wyio 

• I r m l l  A .  lit?U  U  A m  bów leczniczo pożywczycb słodowych, c. k. radcy, po- 
Isiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznjcli pruskich i niemieckich or ei 
1 w Wiedniu, fabryka Grabenhot Nr. 2, skład fabryczny Braunerstrasse Nr. 8.

W ie d e ń , 9 kwietnia 1883 r.
Wielmożny Panie! Od lO  la t c ierp ię  p o łączen iu

I bolesnym  kaszlem . P rzez k ilk a  la t rad ziłam  się  najzdoln iejszych  lekarzy* 
lecz m im o teno n ieotrzym ałam  żadnego środka, który sk u tk u je  tak  *n“ u " 
lecz m im o tego  g łodow e niwo zdrow otne. Uałemi dniami a nawet tygodnia

luu Źm s i n ą  bfłam z osłabienia leżrć w łóżku, dręczył mnie kaszel, bóle piersi, brak tchi, snU

li  apetytu g w dziennikach o J an a  H offa wyrobach sło d o w y ch , zyskałam n»;
dzieie utrzymania zdrów a lA upiłam  na próbę 18 b u telek  J an a  H oli*  piw a  
w o tL e a T T  w yciągu  sło d o w ego  i s ło d o w ej czokolady zdrow otnej , po któ­
rych ubyciu „ czu ła m  u lg ę , b o lesn e  d o le «U w o«.l w - M y .  J g

Isle sen i aoetvt w róciły  nap ow rót, codzlen  czu ję  się  siln iejszą  i 
obeenfe zdolna do pracy. Jakażto  radość, i e  posiadam  obecn ie środek, mo 
le  b ó le  zm nielsza lS cy! Pijam dalej piwo o ile tego wymaga moje zastarzałe cier. ien'0 
f  *zu'o dla Pana za ten ‘znakomity wynalazek wielką wdzięczność. Niech Bóg Pana uchowa u» 
d S  n a  nożytek cierpiących , którym z zupełnego przeświadczenia i z własne) nauki lecznicze

I J a n . Huff, wy roby slotilwe j . W < l p l  J . . .c u o ti .m
kawiarka w Wiedniu, IŁ, Taharstrasse 79. J

64 razy odznaczone w ciągu 40 lat 
istnienia. _______

Prawie przez w szy s tk ich  cesarskich 
królewskich i książęcych przybocznych 

lekarzy p o l e c a n e _ ^

Na całej ziemi rozszerzone. 27,000 
miejsc rozprzedaży.  _

We wszystkich dziennikach codzień 
nowe skutki wyleczeń; od 40tu lat 

przeszło milion wyleczeń.

X PO W O D U  M A IE W R O W !
Cenniki wraz z warunkami wypłaty d a c. k . urzędników  państw ow ych dotyczące

m u n d u r ó w  1 p r z y b o r o w  m u n d u r o w y c h
rozsyła opłatnie

Kś H L A D  J l l \T l lH O łV ł  „rur H rieg»m ed n llle“  i

MORITZ TILLER & Comp., ( § )  c. k. nadworni dostawcy
w  W ie d n iu , V II., M ariahiferstrasse Hir. 8 8 . (1788-11 )

S k ła d y  w e w sz y s tk ic h  ap tek a ch , sk ła d a c h  a p teczn y ch  
1 w ie lk ic h  handlach  k ra jo w y ch .

Pierwsza,

w° c ia i  u * letni ego istnienia faLryki. WszeTkie‘francuskie, angielskie, —  -
d o  z a k u D n a  wychwalane czokolady nie moga sie poszczycić takiemi skutkami d la  zdrowia, 
]ak Jana Hoffa zdrowotna czokolada słodowa) która też z tego powodu powinna się znajdo­

wać w każdtm gospodarstwie domowem.

Czcionkami Drukarni „Czasu".
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


